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Przegląd polityczny.
Lwów 5 maja.

Z&ozęła się walna bitwa w parlamencie 
n emiuikim o powiększenia armii już pierw
sza zwiastuny z pola walki zapowiadają pora 
żką rządową Mówię ci heroldowie, że do więk
szości notrzebuje kanolerz najmnAj czterdzie
stu Liiku dezerterów z opozyoyi, tymczasem 
jest lab zaledwo dwudziestu paru z obozu po
stępowego, a tylko ośmiu z katolickiego stron
nictwa centrum, zatem brakuje kilkunastu. Je
den z szefów katolickich baron Huene układał 
się z kanclerzem na własną rękę, a gdy już 
Bj i ułożyi. gdy wytargował u niego upust 12-tu 
tysięcy żołnierzy i 9-ciu milion w marek co
rocznego wydatku, wteuy stanął z relaoyą przed 
swem tronm atwem, a ono odrzuciło ten ukiad, 
w skutek ozego nuozelny wódz obozu Bella- 
strum złożył swą goduośó i razem z Huenem i 
sześciu innymi opuścił stronniotwo, które w ten 
Bposób rczohwiało się jeszozo przed bitwą. Nie
mnie] jednak rząd nie zdobędzie większości ’

Tak głcszą hercłdow: i lecz wyrok ich 
.est może za pospieszny Następstwom stano
wczej klęski rządowej będzio rozwiązał ie par 
lamentu, ozego wszystkie stronnictwa umiarko
wane Jedni f.owo się cbaw ają, bo nowe prądy 
w i połoozeństw:. grożą im zagładą. Te nowe 
prądy jeszcze nie przeszły przez chrzest y  yoo- 
rów, jeszcze nie w. domo, ozy weszły w kr .7 
naiudn, jeszoz* nie idooyły pn w a  obywatel
stwa na politycznej arei le. Mogą one jeszcze 
zacieknąć pod wpływem przyszłej taktyki stron
nictw już mtnie jąoych i za lat parę wcale nie 
stanco do waiki wyborczej, ale a .r  dopuszczo
ne do tej walki mogą ^druzgotać istniejące 
stronnictwa i zająć icr i  .eiso. ozego natural 
nie rie  ckoą au katolicy ani liberałowie, ani 
nawet postępowcy,. bo któż o Własne życie 
nie dD&

"W Nieiuuzeoh walczą dziS wszyscy z 
wszystkimi i rozlega się J man wielki głos o 
tern, że się przeżyły stare stronniotwa, więc p re^  
z niemi, ocierały się aotąd przenonani" poli
tyczne i etyczna; - teraz zaś głowę po Inoszą 
egoistyczne interesa, szydząo z dawnych haseł 
i z tych, którzy im służyli. Y7 arstwy je ln o- 
imienne w  ekonom’cznen. życiu łączą się w 
Z n iż k i  dli. obrony swych interesów materyal- 
nych, odtrącę }ąc nogami to w izystko, co do
tąd łączyło polityków w  obozy, ~wię« odtrą
cając postulaty religijno, szkolne, ustawodawcze 
i uutononuoznt Ziemianie wszelki ib wyznań 
i przekonań społecznych, organizm ą związek 
••‘omiozy pod sztar darem, kiórym jedno 
tylko napisano : .wysoka cena zboża i wód
k i!" . Za ioh przykładem idi »-zeiai s in icy .»)d- 
byli om kilka dni temu zjazd w BerJ-me i  n* 
uiin uchwalili x,a/ożyó| związek „Mittelpartei", 
,akc osobne rzemieślnicze stronmorwo, dbają
ce tylko o swe luAueryalnr interesa i głosnjące 
tylko na swych członków, a ' słonkami mogą 
byó jedymo rzemieślnicy i mali przemysłowcy. 
Ttf samo robią kupcy, to samo chłopi, Zwłaev 
cza ci ostatni, z cała be/względnością wła
ściwą prostemu ludowi, 'idtrącają dawnych 
swych kierowników w’.ęc katolików w Ba
wary i i Paiatynaoie. h junkró-ę w Frusacn, 
w  Baaenskiem i w  Saksonii. Wołają on i: „Co 
nas obchodzą mądre żagadmema religijne, szkol
ni i, ustawodawcze! Doore i,o było, dopóki ciem.a 
nie uciekała nam z pod nóg, ale, teraz, gdy 
straszliwe podatki nas gn.ot% , a wiejskie 
pijawki odbierają nam grant*, my tylko za
gród naszych bronić ihccmy i dob^y dla 
nas każdy, katolik czy protestant, Prusak, 
Bawarczyk, czy W eif, byle chłopem był 
i o chłopskie dbał interesa!" Za lat parę, 
gdy może się zmienią ekonunuczne warun
ki, i gdy projektowany' ' traktat z Rosyą 
okaże się mniej strasznym, niż się wydaje, 
zapewne przeminie to wzburzenie dzisiejsze 
i  dawne stronnictwa znowu zapanują nad swy
mi wyborcami ale taraz grozi tym stronni

ctwom zagłada. W  tak powszeehnem napręże
niu, gdy jeszcz- nowe hasła i :a są wypróbo
wane ' i ' zaiiwycza, przyrzeka ją więc«j, niż 
dać mogą, , a zwolennicy tych haseł są w 
jierw sz/m  zapale, zwyciężać muszą najskraj
niejsze przenonania. W ięc junkrowie i libe
rałowie boją się, aby ta nowi fala ego
istycznych interesów zupełnie ich m a zmio
tła z w idow ni, centrum drży co najmniej o 
połowę swych mandatów, postępowcy widzą, 
te pochłonie ich związek kupiecki, a rze
mieślniczy na zawsze przywali grobowym ka
mieniem, jedni tylko socy aliści, jako skrajni, 
jako wrogowie wszystkiego, co nie jest kwe- 
otyą brzuoha, liczą na podwojenie, a nawet na 
potrojome swego zastępu przy nowych wybo
rach. Ozy zatem mogą na te wybory ry^yLo- 
wać umiarkowane stronnictwa i udrzucić mili
tarny pro jkt?

Gdyby zaryzykować chciały, ko się przed
stawia jeszcze ta możliwość, że rządy związko
we zgodne co do konieczność powiększenia 
armii, targną się na konstytucyę i samb prze
prowadzą . miLtarny projekt. Nie zrzekną się 
przecież One traktatu handlowego z Rosyą, bo 
to byłaby straszna kompromitacya. Nie darmo 
hr, aprivi otwarcie przyznał w  swei środowej 
mowie, że trójprzymierze słabsze jest od Rosyi 
i Franoyi o milion bagnetów i że Niemcy nie 
mogą dziś liczyć n* pomyślną wojnę na dwóch 
a może i na trzech frontaoh. Takich prawd 
nie mów1" się pub cznie, jeśli się nie ma sta
nowczego zamiaru uzupełnić braków jaki aikol- 
wiek środkami, choćby z podepl aniem konsty- 
tucyi. Krzyknięto mu. „A  sejusznioy nasi?“ on 
zaś odpowiedział nr to pytam e z wiolką otwar- 
tośoią, że oi sojuconicy mają wprawdzie inte
res w  należeniu do Mój przymierza, ale nie tak 
wielki i , bezwzględny, jak Niemcy. Włochy 
mogą się ułożyć z Francyą, Austrya może osta- 
teczmo puścić Rosyę na Bałkan, aby się tam 
żarła z narodowem uczuoiem młodych, powoła
nych do życia narodów jedne tylko Niemej' 
pójdą zaraz na ząb Iranko - rosyjski. A  ta woj
na będzie , być bo jeslii y Rosya, mając
otwartą diogę na Bałkan, chciała się usunąć 
od Francyi, to nie zdoła, bo lBpublika pierwej 
zażąda pomocy caratu w walce z Niemcami, a 
potem dopiero pozwoli mu iść na Bałkan. Po
zostaje ; szcze edno pytanie: czy Fr&ncya ze
chce naprawi! walki z Niemcami? Hr. Caprim 
mówi: tak! Jego zdaniem, a ono niezawodnie 
jest kompetentne, we Francyi odbywa się ta
kie wrnenie, że gdyby podcza* skandalu pa- 
namsk >go znalazł . się człowiek silnej woli 
i ambicyi, to juóby był dyktatorom, a bę 
dąc m m , musiałby sw^ władzę wzmocnić 
wojną o Alzaoyę i Lotaryngię. Republika we 
Fiancyi, to prawdziwe szczęście dla Niemiec, 
lecz zgoła nie ma pewności, iż ona nie zmieni 
się w  dyktaturę wojenną, która już ma wszyst
ka doskonali przj ;otowi.ne do w ojry. A  co do 
tego pogotowia w R osy  to ono it znacznie 
większe, niż powszechnie mi amają. Jęi móbi- 
lizacya juz tylko o siedm dni potrzebuje wię
cej niż mob„izacyi. niemiecka, ale oprócz tego 
stała armia rosyjska jest tak rozstawiona, że 
zaraz może zalać Pruny Zachodnie, Wielkopol- 
skę i ISzlązk, & w  dwudziestu driach być pod 
Berlinem To jest rzecz bardzo ważna, bo 
Niemcy nie mogą toczyć długiej wojny, albo
wiem uboższe są od Franoyi, a nie umieją tak 
się obchodzić bez wszystkiego, jak Rosya. 
W ięc muszą pręuko zwyciężać >»o maczei zban
krutują finansowo i moralnie. Żeby zaś mogły 
prędko zwyc jżać, potrzebują naimniei takiego 
powiększenia armii, na jakie zgodził się rząd 
w układzie z baronem Huenem. kni joty  mniej.

Otóż po tak kitegorycznem oświadczeniu, 
dziwnem byłoby, gdyby rz^d, obawiając s ię  
rozbicia państwa, nie zdecydował się na zła
manie kon3tytueyi i przeprowadzenie militar
nego r projektu wbrew woli parlamentu, który 
przedtem byłby rozwiązany.

Cóż zatem oporem swym mogą zyskać 
przeciwnicy militarnego projektu? Oto narażą 
siebie na zagładę w powodzi prądów egoisty

cznych, a kraj wystawią na niebei p bezeństwo 
zatargu konstjtucyjnego z rządem, wielkr, jest 
niechęć w centrum do miiitaryzmu, ale to 
stronnictwo składa się z ludzi rozsądnych. Dla
tego sądzimy, że sprawy nie postawią na ostrzu, 
lecz zechcą jeszcze się z "rządem targować Już 
głoszą w Berlinie, że dyskusya będzie tak po
prowadzona, izby przy diugiem czytaniu nie 
zapadła klamka, lecz aby punkt ciężkości prze
niósł się do trzeciego czytania, a w  ten sposób 
będzie czas na nowe > ta: gi z hrabią Capriyim. 
Ale jeśli on zażąda decyyyi teraz, miano wir ;e 
jutro, to przypuszczamy, -ba w ostatniej cnwiłi 
centrum poszle bodaj ptiowę.swcich do głoso
wania za piojektem. Inn» wyjście byłoby dziw
ne i fatalne dla wszystkich.

Zatarg między Szwecyą a Norwegia za
łatwił król chwilowo powołaniem do steru 
spraw ncrwezkich gabinetu konserwatywnego, 
na którego czele stoi sławny w kraju prawnik 
Stang. konserwatyści aie są przeciyrn/kam' 
osobnej dla Norwegu służby konsularnej, ale 
mniemają, że nie warta ona tego, żeby dla niej 
narażać się na zatarg z Szwecyą. Chcą tedy 
sprawę pokierować na drogę legalnych ukła
dów, unormowanych vr ak< e unii z Szwecyą. 
Ale właśnie to obraża radykalną większość w 
sejmie, bo ona uważa, że do tej sprawy Szwe- 
cya nie ma prawa się mieszać, gdyż akt unii 
jeśt dokumentem przestarzałym. Zatem nowy 
gatunet musi rozwiązać sejm i odwołać się do 
narodu, jątrzonego nadzwyczajnie przez rady
kalistów. Jak tedy wypadną wybory zgoła nie 
wiadomo. Tymczasem jednak sprana konsu
larna jest w zawiedzeniu.

Osławiony Constans, człowiek, który po
zwolił zacrohnąó sprawie pananslnej, otizymał 
za to nagrodę: zamianowano go francuskim 
ambasadorem we "Włoszech, skąd ambasadora 
Biilota przeniesiono do Londynu, a tamtejszy 
przedstawiciel Francyi p. Waddington całkiem 
opuścił służbę i już wręczył swe lir ty odwo
łujące.

Zaś sprawa panamsaa tak w połowie Jest 
zaniechana, że Herza już me pilnują w amgiii 
i nie wydadzą go Francy ■ bo ona tego nie żą
da, a Arton najspokojniej przyjechał do Pary- 
ryża i odwiedź* swych znajomych. Donoszą o 
tern monarchiczne, bulanżerskie i antysemickie 
dzienniki, zaś republikańskie milczą, a pelieya, 
ministrowie i deputował ̂  ada’’ą, że o niczem 
me wiedzą, chociaż listów gończych wysłanych 
za Artonem ni6 odwołano i prokuratorya nie 
cofnęła nakazu uwięzienia.

K O R E S P O N D E N G Y E .
Wiedeń 2 maja.

[W .j Dzień 1 maja minął tu, iak się togo 
spodziewano, spokomie. Lud wiedeński, z na
tury spokojny, wesoły i łagodny, najmniej może 
kwalifikuje się do tego rodzaju demonstracji. 
Każda bowiem demoustracya w jm aga pewnej 
pozy. Wiedeńczyk zaś pozować nie umie, 
u kiedy spróbuje, to pozuje niezręcznie. To też 
gromady rozsiadłe w kawiarniach i restaura- 
cyach Prateru wyglądały przede wszy itkiem 
znudzone To wszystko nie przeszkadza, że 
prasa tutejsza, i no wicie libera1 na, dbw n e 
czarne wobec tych mamfestaoyi zajmuje stano
wisko. Pam’ętamy Już od trzech lat ów stereo
typowy artykuł wstępny, pojawiający się regu
larnie nazajutrz po uroczystości robotniczej 
dnia 1 maja, a zaczynająoy się zawsze od po
chwał „spokoju i karności", która owe mam- 
festacye cechuje. Jestto z pewnością dobrze, że 
wybryków nie ma; ale niezawodnie właśni i w 
tym „spokoju i karności" leży dowód szerokiej 
organizacyi i posłuszeństwa kosmopolitycznym 
hasłom, przed btóremi uginają się nawet ży
wioły mało do takich demonstracyi pochopne, 
,ak np. "ńedeńskie.

W obec tych wielkich— i bądź co bądź mi
mo tego pozornego porządku, a może właśnie 
dla tego porządku, groźnyoh społecznych de-

muiisuracyi, dziwnie maleją, prawic? imiec znemi 
si^ robią owe drobnostkowe, a tak 'zajadłe na
rodowościowe szermierki niepokojące ciągle 
Auctryę. Ale w  Austryi walka narodowo
ściowa stoi ciągle jeszcze na pierwszym planie, 
pod pewnym względem jest może naw«t "do
rwaniem myśli i zajęcia od powszechnych w 
reszcie Euiopy zagadnień i zaburzeń społe
cznych. Szczegómem, i charakterystycznem 
zrządzemem losu w ten sam dzień i tego sa
rn 3go wieczora, kiedy tysiące robotników spo
kojnie świętowały w Praterze, mała garstka 
studentów narodowości mem.eckiej, mządiuła 
w miniaturowym przedmiejckim teatrze na Jo- 
setstadzie borfcę, jakiei już dawne w Wiedniu 
nie pamiętano. Przybyła z Czech trupa wę
drownych ozeskich aktorów grała najniewin- 
niejszą w święcie farsę riCzech a Nemee“ farsę 
napisaną temu lat 30-ci, ki sdy o żadnych na
rodowościowych waśmach nad Wełtawą jeszcze 
się nie śniło. Od samego początku przedsta
wi aria zapanował w teatrze zgiełk nie do 
opisania. Rozsadzeni na . galeryi, w lożach i 
w parmeeie studenci narodowości niemieckiej 
zaczęli gwizdać, śpiewać, krzyczeć, aby uda
remnić przedstawianie, które iedmikmimo tych 
trudności i wśród gwałtu przeprowadzono do 
końca. Skandal ten miał byó niby odpowie
dzią na niemądre zachowame się Narodnich 
listów, które zeszłegc roku po ' wielkich try
umfach, ugotowanych przez publiczność wie
deńską operze czeskiej na wystawie, skarżyły 
cię na rzekomo pogardliwe p rzy jc ie  sztuki 
czeskiej w  Wiedniu. W et za wet, a raczej 
skaudai za skandal, oto smutne epizody, któ
rymi się nasze nieszczęsne dzieje zażartej walki 
czesko -niemieckie, zaznaczają.

Oczywista rzecz, że wobec tego każda 
ważniejsza akcya w tej dziedzinie na drugi 
plan schodzi. Toteż sprawa rozgraniczenia są
dowych okręgów w rej mi* Czeskim stała się 
czysto agitacyjnym komhiem dla Młodocze- 
chów. Niktby im się nie dziwił, gdyby ich 
oppozycya w tej mierze z racyonalnych wy- 
"ływaJa pobudek. Im wszelako o to nie cho
dzi. Oni w  całej tej sprawie widzą tylko śro
dek do celu, a celom tym jest zdepopularyzo- 
wanie szlachty czeskiej w warstwach ludo
wych i poróżnieni^ jej z rządem. Że drugiego 
z tych dwóch celów me dopną, o tern świadczy 
ciekawa serya artykułów zamieszczonych w Va- 
terlandzie, a omaw ających sprawy czeskie. Jest 
to niby ostatnie słowo nrzestrngi. dla Młodo- 
uzeonów, a < harakterystyoznem znamion ad 
tych artykułów jest wielka oględność, pobła- 
żliwośó i wśród rady i nagany przenikająca 
życz' wosó au tonom: tów dla aufonomistow. 
\T iród swego politycznego opętania nie zrozu

mieją pewnie Mł- >dot zesi tej przestrogi. Wartoby 
jednak, żeby porównali te głosy z głosami libe
ralnej prasy niemieckiej, notującej wciąż skwa
pliwie kaźdj ich wybryk, aby ich kompromi
tować wcbec sfer decydujących, windykując dla 
siebie rolę niewinnegc baranka

B a^i tu Henryk Sienkiewicz z powro
tem z W łoch.

Dzienniki francuskie przepełnione są naj- 
pochle rniejszem i ocenami portretów Pochwa^- 
skiego (portrety hr D z’eduszyckiegc Włodzi • 
mierzą pana Burzyńskiego z Krakowa) w y
stawionych w salor e js Champs Elysees 
w Paryżu. W ciągu bieżącego' miesiąca rozpo
cznie Pochwalski portret Oesarza.

Historya w świetle rosyjskiem.
HI.

W  trzecim i ostatnim artykule rosyjski 
Goniąc Rządowy tak opowiada dzieje rozbioru 
Polski

W  r. 1762 na tron rosyjski wstąpiła Ka
tarzyna W ’ sika. Potęga Rosyi, wzrastając od 
pierwszych zaraz lat jej panowania, pociągLęła 
za sobą naturalnie prow im /e  zachodnie-rosyj
skie, oderwane od niej. W  Polsce w tym cza
sie umarł król August III i rozpoczęły się, jak

4) o* uty/iśritj ®nn»«H ■

Poszukuje się...
(C * 4 g  cl « * y )

Z dziennika Miknłaja We,lsford.
4 kwietnia, ałowo daję, brat moj to bar- 

ba^zymec. Przez cały ranek no! i popoiudnie 
taLzj, rozmawialiśmy o  młodej osobie,, która o 
pół do piątej przyjść miała ozyt&ć nam głośno. 
Odezwałem się w końcu z tern, że musiała 
stracić kogo z bliskich, ojca może lub matkę, 
bo widooznie żałobę nosi.

—  F t! Lomedya to wszystko! — burknął 
Mateusz Musi być iakąś aktorką, alb" bale- 
tmozką włożyła załooę. bo jei tał z rob wy
padało i zresztą w czarnem jej do twarzy. 
Gdybyśmy wyznaczył’ późuie szi godziny nr 
czytanie pewien jestem, że przyjąćby ich nie 
mogła- I  t&k zaledwie czas zdążyć do be- 
atrn, żeby sic umalować przed podniesieniem 
kurtyny.

—  Aoh, Mateuszu! — wykrzyknąłem. — Tak 
możes: przypuszczać coś podobnego! Taka 
przyzw oita ' i na swnjem miejior. panienka 
anat po niei że z dobrego jest towarzystw:

— Z  rob jei tc wypada Dobrego towarzy
stwa? Bajki) Ja d ó jf ]  prawdy... "Wszystko to 
udawanie i komedya, bo lej się zdaje , że my 
się na to zaapiemy.

Gdy o swojej porze nadeszła młoda oso
ba. msr oache oznajmiła ją  jaku ,misr Smith."

Skorzystał z tego Mateusz spojrzawszy 
na mą śmiałym wzrokiem. z. pyta ł, jak je j na, 
imię. Spokojnie mu odpowiedziała, że nosi 
iuuą Emilii.

A  na „o Mateusz wskazując na krzesło, 
powiada: „Siadajże Em ilio!"

, tejże chwili zawróciła ku drzwiom, 
wyszła na schody, i pochylając się naa porę
czą schodów, w 'idących do sutereny, wołaó 
zaczęła na nirs. SacLe: „Em ilio! Emilio!"

Mateusz zerwał się z krzesła jak iskra 
elektryczną podrzucony wybiegł za nią, wo
łając : „Pani, Iroga Pani! Kochana panno Emi
lio Na miłość Boską!.. Oo pani rob1’ ? Kogo 
pani woła ? Czego pani chce jU 

—  Przepraszam pana — odrzekła, nic a nic 
nie s mięozana, —  myślałam, że pan potrzebo
wał dłużącej i poszłam jej zawołać.

W  żyuiu mojem nie widc ałem nikogo 
tak zbitego z pantałyku, jak Mateusz po tej 
delikatnej nauczce.

Piątek 6 kw 'etnia.
Dziennik Mikołaja Welsford (o. d.)

6 kv ietma. Moj brat lo samoiub, jakion 
mało. Fotel jego stoi po lewei stronie kominka, 
tak, że siedząc w n m, okno ma za plecami. 
Skutkiem tego ja siedzieć muszę twarzą do 
okna, a przecież to ja  chory jestem na oczy, 
nie on. Próbowałem dzi daj czynić mu w tym 
względzie uwagę- ale oburkh sst i nieu
żyty. Nie nrosiłem. aby ustępował mi miejsca 
na cały azień, nie, chodziło mi tylko o dwie 
godziny, mniej więcei od pół do piątej do pół 
do siódmej. Zgodził się ne to wreszcie ale barazo 
niechętnie. Co się Mateuszowi stać mogło? Za- 
iw yczzj po drugiem śniadaniu wychodzi na 
przecLadzkę, a wracając zrzuca tużuri k, i 
wkłada szlafrok z materyala w turecki deśeń, 
znoszony ,uź i wybinkany. W  ostatnich cza-
, fj a j •’;v«»- i ’

sach nabrał także zwyczaju oi ijania gardła 
danelą Otóż dzisiaj, wróciwszy do domu, zdjął 
z szyi fłanelę ala me zdjął tuzurka, owszem sły
szałem %o w  sypialnym pokoju, Jak czyścił na 
sobie ubi anie I zczotką dla pozbyoia się kilkn 
plamek błota, btór°m obryzgała go przejeżdża
jąca dorożka. Więcei jeszcze, przygładził sobie 
włosy szczotką umoczona nie wiem w mie
dnicy, czy w dzbanki’ bo gdy przj szedł do 
salonu, włosy mia gładko łżące, (zazwyczaj 
sterczą każdy z oso ona,) d w pukiel nad' czo
łem zozesane. Winziałem zresztą jak  najwy
raźniej kropelkę wody na skroni. I  wąsy także 
wodą zwilżył.

Dziś na mnie przypadała kolej wybiera- 
nia co czytać będziemy. W ; 'brałem dzieło 
rrof. Dawkins’a „O askiniuwym człowieku". 
Li tadłem na krześle, plecami do okna obró- 
oony, Mateusz zajął miojsoe naprzeciwko. Po
między nami, twarzą do ognia zwrócona, usia
dła miss Emlia Smith, -i z miejsca mego wi
dzieć mogłem głowę jej, oświeconą z^otemi 
blaskami zachodu, przez okno padąjącemi 
wprost na nią.

Z  tamtego krzesła w1 dzieć tylko mo
głem sylwetkę jej, zarysowującą się na tle 
oświetlonem. Prześliczne ma złoc'.ste włosy, go
rącej, czysto i prawdziwie złote ■ barwy. W  isto
cie, piękny to widok patrzeć jak przede ’ eczor- 
ne słońce blaskami gra w tych bujnych zło
tych włosach. Twarzyczkę ma także bardzo 
miłą; płeć gładka i delikatną z cerą świeżą 
i do listka różanego podobną. Głos przyjemny 
ma i śpiewnie brzmiący. Czytała mi cało dwie 
godziny, jak mnie o tern zegar przekonywał, 
ale doprawdy, zdawało mi się, że tylko dwie 
minuty To zabawna rz60z, że nie zostało mi 
woale wyraźnych wspommer o człowieku ja

skiniowym, o którym czytała, ale za to bardzo 
wyraźnie o czytającej.

6 kw •etnia.
Z dziennika Mateusza Welsford.

Jeżeli jest coś, co gorzej nad wszystko, 
na żółć moję działa, to lekceważenie przi 
oilnegc słaoemu okazane. Gdyby Mikołaj )H 
był monn bratem, dałbym mu chyba szturchan- 
ca. Pod pozorem że bolą go oczy od ra^ą eSL 
światłe, wyrzucił mnie pranie lyjjią1 z mego 
fotelu, stoiącego po lewej stronie kominka i 
zmusił do zajęcia fotelu po prawej. Jemu to 
naturalnie nic me szkodziło — niestety, jestem 
tylko jego  starszym bratem, żem siedział dwie 
godziny z plecami obróionemi do drzwi, od 
których wieje, i że w'ało mi prosto kark, 
a zatem i na szyję, k ;órą na roskliwiej ochra
niać powinienem od nagijcb zraiau temp 3-

W łaśr’ 0 dlatego, że kark jest tak wrażli
wym na zmiany temperatury miejscem, staraią 
się ludzie osłaniać go oc. zbytniego upału la- 
peluszaEii kszteP u hełmu. Ale co mu co szko- 

zi, że ja, ju, Uióry cierpię na zadawniony ka
tar oskrzeli siedzę przez caluteńkie dwie go-

ja k ^ jip K  n 'dokiem  miss Smith! Powtarzam, 
ioś, co górze; nad wszystko na żółć 

irją działa, to lekceważenie przez silnego 
słabemu okazans. Czemże bowiem, jeżeli nie 
lekceważeniem 'est postępowanie Miaołaja wzglę
dem miss Smith ? S ieK t i oozami ’’ą zjada choć 
niby to szafirowemi okularami m aje zakryte. Nie 
mam pojęciu o tern, czego izytaniem zanudzał 
niebogę) przez dwie golziny, ale wiem. : e pr ma 
całe dwie godziny nie *puśoit z me1 oczu ani

"iwykle podczas bezkrólewia, ze  burzenia Ka
tarzyna miała olbrzymi wpływ na sprawv pol- 
skii i przy wstąpieniu na tron oświaaozyła, że 
najgłówniejszem je j zadaniem będzie obrona 
prawosławia i narodu rosyjsldcgo od zamachów 
u udzi zi smskich. "Wprowadziła na tron polski 
Stanisława Augusća Poniatowskiego (17G4), lecz 
zaburzeniajwskutek tego metyiao nic osłabły, ale 
jeszcze zwiększyły się. Polacy szemrali na Ka 
tarzynę i z niedowierzaniem patrzyli ne króla, 
protegowanego przez carową rosyjską. Nieza- 
Jowolnienie znalazło swój wyraz w ncwych 
GKTUcieństwaob nad żywiołem rosyjsmm w pre- 
wincyach zachodiro - rosyjskich, wchodzących 
w skłau państwa polskiego. W zaślepianiu po
litycznych i religijnych przesądów Polacy nie 
widzieli, że kopią sam’ dół pod sobą. Prześla
dowania Rosyan. przez mon nastręczyły Kata
rzynie nowy powód do wtrąceń a się do cpraw 
polskich. Zmusiła rząd polski do uznaniu za
sady tolerancyi religijnej i nawet równoupra
wnienia obu wyznań: prawosławnego i kato
lickiego. Wprawdzie uznanie to Istniało tyl
ko na papierze, Poiacy na każd ysr kroku ła
mali zobo« ązania, lecz ujęcie fię Katarzyny 
za dysydentami, jakkolwiek nie osiągnęło w 
gruncie rzeczy swegn celu, miało 'ednak bar
dzo ważne znaczenie.

Naród zachoanio-rosyj ski u w elbiał Kata
rzynę, przewidywał w niej swoją oswobodzi- 
cielkę modlii się za nią w kościołach. Lecz 
ponieważ usiłowania carowej rosyjskiej w kie- 
runku polepszenia doli narodu tego były  uni 
cestwiaue przez Polaków, przeto naród ypadł 
na myśl, że sam powinien poprzeć te usiłowa
nia własnemi siłami. Opracowano w imieniu 
Katarzyny fałszywą odezwę do narodu naka
zującą bić Polaków i żydów. Rozpoczęło się 
hajdamackie powstania ukraińskie (rzez hu- 
mańska), które objęło całe Podole, część W o
łynia i ziemie Kijowską. Polacy dopuścili Ję 
dziaiej zemsty nad powstańcami, leoz w tym 
samym czasie w łcnń ludności polskiej rozpo
częły się zaburzenia i rozrueńy, które zamie
niły się wkrótce w  jawny rokosz. Rokosz ten 
znany pod nazwą konfederacyi Barskiej, był 
skierowany przeciwko Rosyi, oraz królowi Sta
nisławowi Poniatowskiemu. Wojsk ->m rosyj
skim, które uśmierzały powstanie najdamackn, 
nakazano, wskutek prośby rządu polskiego, 
znieść konrederacyę Barską. Jenerai Kreczetni- 
kow zadał silny cios konfederatom, któryoh 
część zbiegła do Turcyi Tam rozporzę11 oni 
intrygę przeciw Rosyi, której rezultatem była 
wojna nasza z Turcyą.

Frzyjąwazy wyzwanie Tarcyi, Katarzyna 
H  rozkazał., wojskom sTOoim, uśmierzającym- 
konlederatów polskich, powrócić do Rosy lecz 
król StanAław Augus. uprosił carowę o poze
stawiani =■ przy nim chociaż kilku pułków, po
nieważ konfederaci barscy w dalszym ciąg u 
burzyli się i oglusili go za pozbawionego tronu. 
W  tym samym czasie idea konieczności roz
bioru Polski' z dnia na dzień coraz bardziej 
stawała się będącą nu czasie, tak. iż nawet 
sułtan turecki pojął i proponował Ausiryi strą
cenie Stanisławę Augusta, by  podzielić wspól
nie pomiędzy siebie Rzeczpospolitą (1770 r.\

Zaburzenia w Polsce wzrastały, Ze wszyst
kich stron dawała się uezuwać konieczność 
środków radj kalnyoh. Rokosz wybuchnął w sa
mej Warszawie. Konfederac.. napadli na ulicy 
na Stanisława Augusta i o mało go nie zabili. 
W  tym ciężkim dla Polski czasie u króla 
pruskiego Fryderyka Hgo d<jrza»a myśl po
działu Polski, do czego skłoniła się także cesa
rzowa austryacka Marya Teresa. Do urzeczy
wistnienia tego projektu była potrzebna jeszcze 
zgoda Rosyi, która skończywszy świetnie woj- 
nę z Turoyą, pragnęła jako kompensatę za wy
datki wojenne przy łączyć Multany * W  doszezy- 
znę. I oto dv  r  austryacki, pospołu z rządem 

ruskim zaczęły domagać się, ażeby zamiast 
Księstw dunajskich Rosya wzięła cześć Polski, 
Nie doczekawszy się jeszcze zgody Katarzyny 
Hej, Austrya zajęła swojemi wojskami staro
stwo Spiskie (część Galicy i), na tej zasadzie,

na chwilę. Jeżeli to nie nazywa się ucnybie- 
niem dla młodei panienki, to radbym wiedzieć, 
jak «i? 60 n^zyjwa- Jestem honorowy człowiek 
i sumie111 > i nie pozwolę wyrządzać pod moim 
daohec tak  ̂krzyczącej niegrzeozności młodej 
P®1116?10®). której charakter i wykształcenie na- 
yężą do niepospolitych i  zasługuią na najwyższe 
uznanie. Starszym bratem jestem i prawa 
mam swoje.

Jutro zasiądę w swoim własnym fotelu i 
przez to zmuszę Mikołaja, żeby swój zajął z po
wrotem, Przez całe dwie godziny nie zobaczy 
ztamtąd nic pró delikatnego profilu, rysują
cego się ciemną inią na wyzłooenem tle okna, 
profilu z  wysokiem i głudkien izoiem, naj- 
kszfałtnieiszem, jaaie sobie wyobrazić można, 
noski jm proohą zgaibiorym w nasadzie odro
binkę zadartym na końuu. Kiedy niekiedy, gdy 
głewą na bok odwróci, świt.tło pada na cienkie, 
rucho ne nozdrza. Usteczka... ale dość już o tem !

I  ja  także ronicznym być potrafię. Z iro
nią więc rzekłem do Mikołaja: „Czytanie nu
żyć musi bardzo miss Smith, myślę więc, że 
przydałby się je j jakiś posTek. Inaczej nie wy
trzyma biedaczka".

Ma się rozumieć, mówiąc to, miałem na 
myśli jego zuchwale wpatrywanie się... nie 
czytanie, bynajmniej! chociaż i czytanie nużą- 
oem być musi. „Człowiek jaskmiowy!" co ja 
skim cw  ludne obchodzić mogą ładną pannę?

Podjąłem w ę, znowu;
— Żeby sił dodać niebodze powiem może 

mrs. Saohe, żeby zawsze w  tei porze podawała 
herbatę ?

—  I owszim, — odpari —  doskonałą Jmass 
myśl, Mikołaju.

Tak' jest zatwardziałe, ie  nawet me uczuł 
kolącego ostrza mego sarkazmu. (C. d, n.)



PkzŁwliąJL' z dnia. t> maju 1893.
że stanowiło ono niegdyś część należącego te- , 
raz do niej królestwa węgierskiego. Prusy zaś 
zajęły województwa Poznańskie i Chełmińskie, 
jakoby 'celem ochrony swoich prowincyi od 
grasującej tam dżumy. Jednocześnie król pruski 
wyprawił do Petersburga brata swojego, księ
cia Henryka, celem skłonienia Katarzyny do 
zgodv na rozbiór Polski.

Ponieważ z jednej strony Katarzyna wie
działa, iż rozbiór Polski na rzecz Austryi i 
Prus jęst kwestyą już postanowioną i że sprze
ciwiać się rozbiorowi znaczyłoby rozpocząć no
wą wojnę z powodu Polski, z drugiej zaś stro
ny ponieważ Polacy, korzystając z wojny tu
reckiej i spowodowanego nią odwrócenia od 
nich uwagi Rosyi, znów rozpoczęli okrucień
stwa i ucisk ludności zachodnio - rosyjskiej, po
mimo wszelkich przedstawień i ostrzeżeń dy
plomatycznych, przyczem zaburzenia i niepo
rządki w Polsce doszły punktu kulminacyjne
go — przeto carowej Katarzynie nie pozosta
wało nic innego, tylko zgodzić się na natrętne 
propozycye Austryi i Prus w kwestyi rozbioru 
Polski. Jednakże monarchini, zgodziwszy się 
na to ostatnie, nie zezwoliła na zupełne zgła
dzenie i rozbiór państwa polskiego, lecz zgo
dziła się tylko na oderwanie od niego niektó
rych nienaleźących do niego prawnie prowincyi.

„ Jako zadosyćuczynienie i zamianę wielu 
Naszego Cesarstwa na Rzeczypospolitej Pol
skiej, oddawna legalnie należnych, niewątpli
wych praw i pretensyi — mówi manifest Ka- 
rzyny Hej z dnia 16 kwietnia 1772 r. — przyj
mujemy obecnie pod Naszą Władzę i przyłą
czamy na wieczne czasy do Cesarstwa Nasze
go wszystkie niżej wymienione ziemie i ich 
mieszkańców, a mianowicie: całe województwo 
Witebskie po obu brzegach rzeki Dżwiny, całe 
województwo Mścisławskie i wyższą część wo
jewództwa Mińskiego. Ziemie te odtąd na 
zawsze mają zostawać pod berłem Cesarstwa 
Rosyjskiego, mieszkańcy zaś tych ziem i wła
ściciele, jakiegokolwiek są rodu i stanu, mają 
być poddanymi Cesarstwa Rosyjskiego.1'

Nowoprzyłączone do Rosyi ziemie były 
podzielone na dwie gubernie: mohylowską i po- 
łocką, i utworzyły namiestnictwo białoruskie, 
którego pierwszym jenerał-gubernatorem i na
miestnikiem był mianowany Zacharyasz hr. 
Czernyszew.

Do Prus przy tym pierwszym rozbiorze 
Polski dołączono Pomorze, z wyjątkiem Gdańska 
i Torunia, oraz część Wielkopolski do rzeki Ni- 
sy. Do Austryi dołączono część Galicyi. W szyst
kiego odeszło od Polski 3925 mil kwadratowych. 
Postanowienie trzech mocarstw o takim po
dziale państwa polskiego było zakomunikowane 
dworowi warszawskiemu. Stanisław August za
komunikował je  sejmowi, który po bezużytecz
nych krzykach i sprzeeiwianiach się, zmuszo
ny był zatwierdzić rozbiór i przyjąć tę karę 
Opatrzności Boskiej za nieporządki, samowolę 
i poniżenie władzy królewskiej. Tym sposobem 
spełniło się to, co Jan Kazimerz przepowiedział 
przed stu laty na sejmie warszawskim w roku 
1661: "Przyjdzie czas, kiedy Rzeczpospolita,
osłabiona własnemi rozterkami, stanie się zdo
byczą sąsiadów. Brandenburgia weźmie Prusy, 
Moskwa — Białoruś, Austrya — Kraków. O, uti- 
nam sini falsus vates!«

Dokonawszy pierwszego rozbioru Polski, 
Rosya troszczyła się o dalsze polityczne istnie
nie państwa polskiego, lecz wszystkie starania 
carowej w kierunku polepszenia losu ludności 
rosyjskiej w Polsce i samych Polaków drogą 
pokojową nie doprowadziły do niczego. W  sku
tek tego pomiędzy dworami petersburskim a 
berlińskim zaczęły się ożywione rokowania w 
kwestyi drugiego rozbioru Polski. Porozumienie 
nastąpiło wkrótce i zanim jeszcze pełnomocnik 
rosyjski Sievers zdążył przyjechać do "Warsza
wy, do Polski wkroczyły wojska pruskie. Ogło
siwszy, że Polska podziela zgubne doktryny 
Francuzów, król pruski w styczniu 1793 roku 
zajął Poznań, Gdańsk i Toruń. Dnia 27 marca 
1793 był ogłoszony manifest -carowej Kata
rzyny II i jednocześnie manifest króla pru
skiego o dołączeniu do ich mocarstw ziem 
wchodzących do tego czasu w skład państwa 
polskiego. Manifest carowej został ogłoszony 
przez jenerała en chef Kreczetnikowa, miano
wanego jenerał-gubernatorem noWodołąezonych 
prowincyi.

Tak dnia 27 marca (S kwietnia) rb. upły
nęło sto lat od połączenia z Rosyą prawie ca
łego dzisiejszego kraju południowo zachodniego, 
a mianowicie całego Podola, części gubernii 
kijowskiej i wschodniej połowy W ołynia oraz 
środkowej części kraju północno zachodniego, 
a mianowicie całej dzisiejszej gubernii mińskiej, 
części wileńskiej i witebskiej. Nowo dołączone 
prowincye zajmowały obszar 4553 mil kwadra
towych z 3,011.688 mieszkańcami, z których 
około 500.000 stanowili Polacy i około 200.000 
żydzi. Z prowincyi tych utworzono trzy gu
bernie : mińską, iziasławską (wołyńską) i bra- 
cławską (podolską) i jednę ogólną dyecezyę.

„Z  kościołów i klasztorów trzech nowo
utworzonych gubernii utworzyć nową dyecezyę 44 
mówi ukaz Katarzyny do synodu z dnia 13 
kwietnia 1793 roku. „Ponieważ zarząd tej dye- 
cezyi będzie się rozciągał na kościoły i kla
sztory trzech gubernii, przeto ma być w r.iej 
arcybiskup. Godność tę ofiarować koadjutorowi 
metropolii kijowskiej, biskupowi Wiktorowi 
(Sadkowskiemu), z nadaniem mu nazwy od 
starożytnych do Rosyi należących miast:. miń
skiego, iziasławskiego i bracławskiego, a z po
wodu pobytu jego w klasztorze słuckim mia
nować go archimandrytą tego klasztoru. Dye- 
cezya ta ma być drugiej klasy i ma zajmować 
miejsce po mohylowskiej, z pensyą. W  nowej 
tej dyeeezyi wspomniany arcybiskup ma być 
niezależny od metropolity kijowskiego.44

Na pamiątkę połączenia prowincyi połu
dniowo rosyjskich z Rosyą wybito medal z na
pisem : »Oderwanych przyłączyłam.* Pod tym 
tytułem dopiero co został wydany historyczny 
rys upadku Polski i przyłączenia kraju zacho- 
dnio-rosyjskiego przez A. Liprandiego, zkąd jest 
poczerpnięta w streszczeniu osnowa uiuiejazego 
artykułu.

(Dopisek redakcyi Przeglądu. Jak czytel
nicy widzą, Rosya była do ostatka szlachetną, 
Austrya zaś i Prusy mało co lepsze od Polski, 
która znów przez cały ciąg swych dziejów do
puszczała się tylko strasznych zbrodni i okru
cieństw. Jaka Rosya, tacy i jej ludzie: bardzo 
szlachetni i rozumni, zaczynając od wielkiej 
carowej Katarzyny, a kończąc na wielkim hi
storyku A. Liprandim. Jestto widocznie czło
wiek tak wszechstronny, jak Katarzyna, bo oto 
właśnie teraz oskarżono go o kradzież własności 
literackiej, jak opiewana przezeń „wielka44 ca
rowa rabowała cudze ziemie.)

li  spranie praktycznej kraj szkoły rybackiej.
W śród nadzwyczaj ciężkich warunków e- 

konomicznych, jakimi większa i mniejsza 
własność ziemska od dziesiątka lat jest przy
ciśnięta, zmuszony jest rolnik do jak najwię
kszej produkcyi z każdego skrawka ziemi i ten 
tylko sposób może dać rękojmię utrzymania 
ojcowizny w ręku. Brak jednak kapitału i 
poniekąd fachowych u jednostek wiadomości, 
stoi temu na przeszkodzie. U nas bowiem 
więcej niż gdzieindziej potrzeby wymagają 
melioracyi, aby zamienić rozległe obszary zie
mi nieużytecznej, na produktywną.

W  tym wypadku najważniejszą jest rze
czą umieć rodzaj melioracyi odpowiednio do 
danych warunków zastosować. W iele bowiem 
takich przykładów spotkać można, że zrobio
no nawet bardzo znaczne nakłady, które je 
dnak przez to, że niewłaściwie do rodzaju grun
tu i jego własności fizycznych użyte zostały, 
bez skutku zeszły na marne.

Stąd też wyradza się pewna nieufność 
i brak ohęci do wszelkiej inowacyi, na czem 
kraj i całe społeczeństwo niezmiernie cierpi.

Dotąd z melioracyi rolnych w kraju za- 
stosowujemy drenownie, irrygacyę łąb i ob- 
suszanie większych przestrzeni bagnisk rowa
mi otwartymi; zaniedbaną zaś jest zupełnie 
sz< zogóinie w środkowej i wschodniej Galicyi 
gałęź rybołóstwa. która to melioracya stosun
kowo najtańsza, bo bardzo trwała i ren
towna.

Jest to jedna z tych melioracyi, którą 
możemy się posługiwać nawet tam, gdzie ża
dna inna melioracya ani kultura zaprowadzić 
się nie da.

Dziwna zaiste rzecz, że dotąd tak do
niosłego znaczenia gałęź najmniejszego zainte
resowania ogółu nie obudzą.

Podniesienie z zupełnego'upadku hodowli 
ryb, szczególnie jak powiedziałem w środkowej 
i wschodniej G alicy i, jest niezmiernej dla kra
ju doniosłości. Dotąd mała tylko garsoka ludzi 
u nas, że tak powiem, z prawdziwym hero
izmem poświęciła się rybactwu krajowemu; — 
pomimo, że musi walczyć z nieprzepartemi 
trudnościami materyalnemi, doprowadziła je 
dnak do tego, że nasze krajowe Towarzy
stwo rybackie z siedzibą w Krakowie, za
jęło nie tylko wybitne stanowisko w kra
ju, lecz stało się nadto poważną instytucyą 
międzynarodową.

Zbytecznem byłoby powtarzać znaną już 
powszechnie działalność Towarzystwa około 
podniesienia rybostanu w rzekach całego kraju. 
Dziś dzięki niezłomnej woli i usiłowaniom ku 
obudzeniu zamiłowania i większego zaintere
sowania się ogółu, Towarzystwo to rozszerza 
zakres swego działaniu na własność prywatną, 
szturmując tam, skąd właśnie najobfitszy plon 
z tej gałęzi kraj zbierać może.

Na prośbę Towarzystwa rybackiego Mi
nisterstwo w porozumieniu z Namiestnictwem 
zezwoliło na zamianowanie krajowego inspekto
ra czyli instruktora rybackiego dla Galicyi. 
Dzienniki doniosły, że W ydział krajowy przy
chylił się do prośby o założenie krajowej 
szkoły hodowli ryb, przyczyniając się jedno
razową subwencją w kwocie 5000 zł. — przy
rzekł jednocześnie robić starania o takąż samą 
subweacyę rządową a wreszcie rozpisać kon
kurs na podstawie którego właściciele ziemscy 
będą mogli wnosić oferty na urządzenie i u* 
trzymanie takiego zakładu w swyoh majątkach. 
Niewątpliwie, że i galicyjskie Towarzystwo 
gospodarcze nie odmówi w tym kierunku swe
go materyalnego i moralnego poparcia. Żywić 
więc można wszelką nadzieję, że odtąd sprawa 
tak doniosłego znaczenia pomyślnie i sku
tecznie rozwijać się będzie, a z czasem da
wny świetny stan rybactwa krajowego za
kwitnie — i zamiast jak dziś krocie tysięcy 
za obcą rybę płacić musimy, z eksportu ryby 
w naszych wodach wyprodukowanej krocie 
tysięcy płynąć mogą — bo kraj nasz przy 
swych niezmiernych przestrzeniach ziemi do 
tego się nadający, przy licznych rzekach i 
górskich potokach w całej swej długości i w 
ogóle przy swych wyjątkowych warunkach 
przedstawia wszelkie dane do rozwinięcia róż
nego rodzaju rybołostwa.

Nie ma najmniejszej wątpliwości, że na
sze krajowe Towarzystwo rybackie w niewy
czerpanej swej gorliwości poweźmie skuteczną 
i rozumną inicyatywę w pomieszczeniu i urzą
dzeniu najodpowiedniejszem powstać mającego 
zakładu rybackiego, —  skąd prócz zawodowo 
wyćwiczonych w tej gałęzi ludzi sam ta
ki zakład zbawienny wpływ po kraju rozsze
rzać będzie.

Brakuje nam dziś zupełnie wykształco
nych w tym zawodzie ludzi z klasy inteligent
nej a oprócz tego kategoryi niższej t. zw staw- 
niczych, którym się powierza nadzór i całą o- 
piekę nad stawami i złożonym w nich kapitale 
budowlanym jakoteż w remanentach narybków, 
narzędzi i naczyń rybackich, od których tro
skliwej i umiejętnej opieki c'da pomyślność 
przedsiębiorstwa zawisła.

Pomieniony więc zakład musi mieć na 
oku kształcenie w gałęzi rybackiej ludzi obu 
tych kategoryj, przyjmując z klasy inteligent
nej młodzież kształcącą się w lasowości i go
spodarstwie rolnem oraz młodzież umiejącą 
czytać, pisać i rachować z klasy włościańskiej 
w wieku co najmniej lat 18, silną, zdrową i 
wytrzymałą na wszelkie zmiany temperatury i 
wilgoci.

Młodzież inteligentna z na byt* mi teore
tyczne mi wiadomościami w zakładach agrono
micznych i lasowych powinna uzupełnić swą 
wiedzę praktycznie w zastosowaniu do rybo
łóstwa a to w miernictwie i niwelacyi, — ob- 
znajomić się ze sposobami i wszelkiego rodzaju 
budowlami wodne mi, grobel, upustów, jazów 
itp., niemniej z sytuaeyą i warunkami odpo
wiadającymi pod zawodnienie, tudzież naturą 
ziemi dla różnorodnych gatunków ryb odpo
wiednią; dalej poznać cały system urządzenia 
racyonalnego i systematycznego gospodarstwa 
stawowego, poznajomić się z wszelkiego rodzaju 
naczyniami i narzędziami rybackimi, słowem 
ze wszystkiem, co tylko styczność z gospodar
stwem rybnem mieć może, tak, aby w przy
szłości był zdolnym tam, gdzie i u kogo pra
cować będzie, miejsca do hodowli ryb się na
dające zawadniać, zarybiać, narybki wvchowy- 
wać i nimi się opiekować; — w * nać
naczynia sztucznej wylęgarni i sp^sooy, jak 
sztuczną wylęgarnię ryb się-prowadzi.

Stawniczy również powinie^ być ze wszy
stkiem, co w zakres rybołówstwa 'wchodzi pra
ktycznie obznajomionym. Stawnicze&o obowią
zkiem jest znać gatunki ryb, w stawach hodo
wanych, znać . wszystkie narzędzia i naczynia 
rybackie, wiedzieć ich zastosowanie ! umieć 
z nimi si*j obchodzić, miei

częściach budowli wodnych, jak grobel, upu
stów, mnichów, zastawek, jazów itp. Nadto 
wyuczyć się powiaien różnych robót ręcznych 
jak to : wyplatanie różnych rodzajów koszy
rybackich, robić laczki, rafki drewniane, łozo
we i druciane, siecie, podsaczki, czerpaki, wien- 
cierze, podrywki itp. rzeczy sieoiarskie, nie
mniej wszelkiego rodzaju roboty grabarskie, 
któreby w danyn razie według wskazówek 
przy budowli stawów dozorować lub naprawy 
doraźne sam we wszystkich wypadkach wyko
nać potrafił. Musi wiedzieć kiedy, gdzie i jak 
przeręble na wolach zarybionych w czasie 
mrozów wyrębywać jakiego rodzaju niebezpie
czeństwa grozić mogą uszkodzeniu grobli i in
nych budowli, znać sposoby zapobiegawcze 
w tych wypadkach umieć w czasie połowu z 
narzędziami i n aczyniami rybackiemi się obcho
dzić — słowem stawniczy jest głównym przy 
rybołóstwie motorem, na którego barkach spo
czywa wszystek porządek, powinien być przy- 
tem energicznym i przytomnym a przede- 
wszystkiem z niezachwianą uczciwością i zami
łowaniem w tej gałęzi.

Ponieważ przy gospodarstwie stawowem 
jest mnóstwo pożytków uboczych: z łozjr, sa
dzonej po brzegach i groblach stawowych, 
trzciny, sitowia, rogoziny i najróżnorodniej
szych szuwarów woa nych, z których się wy
rabia przeróżne roboty pletnicze, jakoto kosze, 
półkoszki, wyplatanie wasągów i najrozmaitsze 
plecionki, człowjąk, mający to wszystko pod 
ręką i umiejący ^powyższe roboty sam i przy
uczający jeszcze innych, przyczynić się wielce 
może do krzewienia między ludem tego rodzaju 
rękodzielnictwa i wyużytkowania produkcyi, 
która dla braku takich ludzi się marnuje.

Zresztą przez spieniężenie tych wyrobów 
sam zakład przyczyni się znacznie do pokrycia 
części swych wydatków. A ponieważ przy go
spodarstwie rybnem nie zawsze znajdzie się 
tyle zajęcia, żeby liczniejszy personal mógł być 
zatrudniony, przeto koniecznem i bezwarun- 
kowem jest wprowadzenie nauki rękodzielni
czej, dającej ludziom sposób do zarobkowania 
nawet w tych wypadkach, gdyby w przyszłości 
nie znalazł sobie odpowiedniego zajęcia przy 
rybactwie, albo gdyby mu zdrowie odmówiło, 
co przy tego rodzaju zajęciu częstokroć się zda
rza, gdyż człowiek bezustannie przy wodzie 
pracujący łatwo się przeziębia, wskutek czego 
narażonym jest na wszelkie długotrwałe reuma- 
tyzmy itp. słabości. Idąc dalej za wskazówkami 
jak najracjonalniejszego wszystkim wymogom 
odpowiadającego urządzenia zakładu dodam, że 
po zebraniu od właścicieli deklaracyi, poźąda- 
nem jest, aby W ydział krajowy w porozumie
niu z Tow. Rybackiem wydelegował komisyę 
z dwóch do trzech osób, obznajomionych ze 
sztucznem rybołóstwem praktycznie, któraby 
wybrała najodpowiedniejsze miejsce na zakład.

Zadaniem takiej kom isji być powinno:
1. Jak najdokładniejsze zbadanie wszel

kich warunków, nadająeyoh się do założenia 
choćby w niniejszych rozmiarach ale całego 
systematycznego i racyonalnego gospodar
stwa stawowego oraz sztucznej wylęgarni ry b ;
a) gdzieby można założyć sadzawki wycierowe,
b) stawki wyrostowe, c) stawy wychowowe i 
d) magazyny czyli zimochowy tj. sadzawki rybne 
takie, w których narybki ze stawów wyłowione 
przez zimę się przechowuje, e) także podobne 
magazyny na składanie ryby kupieckiej, którą 
kupiec dla chwilowego braku zbytu musi czas 
jakiś przetrzymać.

2. W  majątku, w którym zakład rybacki 
ma powstać, powinno być w bliskości lepsze 
gospodarstwo rolne i lasowe, w których mło
dzież inteligentna w czasie wolnym od zajęć 
przy rybołóstwie znajdzie zawodowe zatru
dnienie.

3. Żeby w bliskości dostać można potrze
bne w większej ilości materyały do wyrobów 
przedewszystkiem łozinę i sitowie grube, które 
nie prędko w stawach nowozałożonych porasta.

4. Pożądanem jest, aby choć jeden z istnie
jących już zakładów sieciarstwa lub koszykar- 
stwa w bliskości się znajdował, skąd łatwo i 
bez wielkich kosztów możnaby mieć dojezdnego 
instruktora do pouczania robót.

5. Wreszcie, aby pomieścić zakład w środ
kowej Galicyi.

6. W  okolicy nizinnej, gdyż w położe
niach górzystych budowle wodne są nader ko
sztowne, i częstokroć trudne; aby umożli
wić chów ryb szlachetniejszych byłoby pożą
danem mieć wodę czystą i zimniejszą, gwałto
wne jednak przybieranie wód górskich niebez
pieczne jest dla gospodarstwa stawowego.

Najlepiej nadającą się do tego okolicą by
łaby Jarosławska lub Cieszanowska w bliskości 
których jest już szkoła koszykarska w W iązo
wnicy i zakład sieciarski w Radymnie, obie 
funduszem krajowym wspierane.

Sam zaś kierunek zakładu musi być poru- 
czony człowiekowi inteligentnemu i zawodowo 
wykształconemu.

Ważnej tej sprawy dla kraju nie powinny 
władze autonomiczne i Towarzystwo gospodar
skie z oka spuszczać, owszem, dążyć ku naj- 
spieszniejszemu urzeczywistnieniu i rozwinięciu 
tak jak na to z natury swej i potrzeby zasłu
guje. Gałęź gospodarstwa rybnego przyczyni 
się do bogactwa krajowego i zamieni znaczne 
przestrzenie nieużytków, Które dziś tak smutny 
obraz po całym kraju przedstawiają4 na ob
szary rentowne.

W ody w równej mierze z lasami przy
czyniają się do łagodzenia klimatu i zbawien
ny wpływ swem parowaniem na okolice w y
wieraj ą, zwłaszcza gdy powstaną tam, gdzie 
dziś bagna ze Swymi wyziewami istnieją.

Hodowla ryb obok materyalnych korzyści, 
którą słusznie porównać można z upadłym u 
nas handlem wełny regularnie rokrocznie wła
ścicielowi poważną kwotą trzos napełniająca, 
jest także w swym rodzaju przyjemnym spor
tem, a szczególnie tam, gdzie pstrągi hodować 
można.

Galicya przedstawia tyle przyrodzonych 
warunków do chowu wszystkich szlachetnych 
gatunków ryb jak rzadko gdzie spotkać mo
żna, niestety wszystko jeszcze leży odłogiem.

Dorzecza podkarpackie należycie zarybio
ne dostarczyć mogą masy najszlachetniejszych
ryb, które mi handel na największą skalę otwo
rzyć można.

8 ta wy w lasach nizinnych założone da
dzą co najmniej potrójny dochód w porówna
niu z inną produkcją, wpływają one oprócz 
tego zbawienme na zwierzostan srodze w po
rze gorącej dla braku wody cierpiący.

Hodowla ryb sama w sobie stanowi ob
szerną naukę, tern trudniejszą, że się ma do 
czynienia z przyrodą poniekąd dla oka ludz
kiego zwierciadłem wody przysłoniętą, posia
damy jednak już tyle praktyczny oh i przy- 

h podręczników, że przy obznajomieniu

się praktyoznem łatwo można nabyć potrzebne 
wiadomości.

W ykłady teoretyczne bez wskazówek 
praktycznych nie wiele korzyści przyniosą, dla
tego do wykładów czysto książkowych o ryba
ctwie w szkołach rolniczyoh i lasowych nie 
można wielkiej przywiązywać wartości. Jak 
długo człowiek nie zetknie się bezpośrednio 
z przedmiotem, nie przeświadczy się o korzy
ściach, jakie stąd czerpać można i nie przeko
na się, że rzecz sama w sobie nie jest tak tru
dna, tak długo w wyobraźni swej tworzy naj
różnorodniejsze trudności i przypuszczenia i 
wątpi w siły własne.

Dlatego tylko praktyczny zakład potrafi 
uzupełnić teoretyczną wiedzę, nabytą w zakła
dach naukowych, jaka dziś już jest w Dubia- 
nach, Czernichowie i szkołach lasowych wpro
wadzoną. Konstanty Mikiewicz

generalny rządzoa dóbr w Wysocku.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 5 maja.

W czoraj pod przewodnictwem p. prezy
denta M o c h n a c k i e g o  odbyło się posiedze
nie nowo-wybranej Rady miejskiej, na któiem 
komisya weryfikacyjna przedłożyła sprawozda
nie ze swych czynności. Przeciw wyborom, do
konanym w styczniu b. r., wniesiono kilka pro
testów podpisanych przez pp. prof. Jaegermana, 
Dybusia i i. z żądaniem unieważnienia całego 
aktu wyborczego. Protestujący zarzucają nie- 
prawnośó wyborom dlatego, że je przeprowa
dzono pod egidą starej Rady miejskiej, która 
stanowczo w r. z. zakończyła już była swoją 
kadenoyę i nieprawnie zmartwychpowstała, da
lej, że do skrutynium powołano wielu z tyoh 
radnych, którzy w roku zeszłym byli ślepi na 
malwersaeyę popełnioną przez dopisywanie gło
sów, że do zapisywania głosów użyto urzędni
ków magistratu, że wielu ludziom powystawia
no nieprawne karty legitymacyjne, a innym 
wyborcom uprawnionym nie wystawiono ża
dnych kart, że wskutek tego cały szereg w y 
b r a n y c h  radnych właściwie nie otrzymał, 
absolutnej większości, specyalnie zaś Jerzy hr. 
Borkowski, i że ściślejszy wybór nie na jedne
go, ale na daleko większą liczbę krzeseł powi
nien był być rozpisany. Zarzucają również nie- 
prawność sumarycznemu zestawieniu wyniku 
skrutynium, uskutecznionemu przez komisyę 
sali I, gdyż zdaniem protestujących zestawienie 
to powinna zrobić c a ł a  komisya skrutacyjna, 
a nie jedna tylko jej sokeya, zupełnie do tego 
nie powołana. "Wreszcie protestujący kwestyo- 
nują specyalnie wybór pp. Ferdynanda Grossa 
i Natana Majera, z powodu ich stosunku dzierża
wnego, w jakim mają zostawać z gminą i pra- 
wność wyboru pp. Tadeusza Romanowicza i 
Damiana Sawezaka członków Wydziału krajo
wego, tudzież p. Leona Syroozyńskiego, urzę
dnika Wydziału, gdyż według zapatrywania 
protestujących, panowie c i, jako fankeyona- 
ryusze władzy nad Radą mie jską przełożonej, nie 
mają prawa wybieralności do Rady, Komisya 
weryfikacyjna po dokładnem zbadaniu tych za
rzutów przedstawiła wczoraj Radzie wniosek, 
aby dokonane w styczniu b. r. wybory do Ra
dy miejskiej uznała za ważne, a protesty prze- 
oiw nim wniesione, jako bezpodstawne, w zu
pełności odrzuciła. Wniosek ten uohwalono je 
dnogłośnie.

Następne posiedzenie odbędzie się w śro
dę d. 10 b. m. Na porządku dziennym wybór 
prezydenta.

Lwów 5 maja.
P. minister Zaleski wyjechał wczoraj wieczo

rem do Wiednia.
Mianowania. Koncypista policyi w Krakowie 

Władysław Tarchalski mianowany został komisarzem 
policyi.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w zawodzie 
nauczycielskim ks. dra Józefa Rychlaka w gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie i zamianowała nauczy
cielami szkół ludowych: Klementynę Porębalską w 
Łętowni; Julię Zaleską w Tarnawicaeh, Karola Ja
kubowskiego w Drohobyczce, Michała Miejskiego 
v  Małkowcacb, Wacławę Buczaniewiczównę młodszą 
nauczycielką 2-klasowej szkoły w Medyce, Maryę 
Procajlównę nauczycielką w Kulikowie, Michała Tur- 
czaniewicza w Sienkowie, Stefana Cepueha w Dere- 
wlanach, Pawła Pika w Rudzie Sieleckiej, Józefę 
Filipównę w Srodopolcach, Juliana Iwińskiego w 
Ruzdwianach, Włodzimierza Hrycyszyna w Mykie- 
tyńcach, Władysława Kwaka w Fredropolu, Włady
sława Medweckiego nauczycielem starszym i Zu
zannę Drzewicką nauczycielką młodszą 3-klasowej 
szkoły w Niżankowicach, Władysławę Łfbaczewską 
i Ewę Łobaczewską nauczycielkami młodbzemi 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Sanoku, Jana Forowicza 
nauczycielem starszym i Wandę Zeitlebenównę nau
czycielką młodszą 4-klasowej szkoły w Tyśmienicy ; 
Józefa Szypora nauczycielem w Słobodzie ad Ty- 
śmienie.i, Joannę Przybyłowską nauczycielką młod
szą 6-klasowej szkoły żeńskiej w Stryju, Grzegorza 
Spolitakiewicza nauczycielem w Grabowej, Franci
szka Galuchowskiego w Komańczy, Józefa Myczkow- 
skiego kierującym nauczycielem i Maryę Kliszównę 
młodszą nauczycielką 4-klasowej szkoły w Krakowcu, 
Pawła Kowalskiego nauczycielem młodszym 2-klaso
wej szkoły w Ko było włokach, Maryana Jaśkiewicza 
nauczycielem w Hłómczy, Jędrzeja Krupskiego w 
Rzepedzi, Pantalemona Szurgota w Wisłoku Wiel
kim Dolnym, Zygmunta Chodackiegu w Dębnej, Ja
na Mełłecha kierującym nauczycielem i Emilię Meł- 
łechową młodszą nauczycielką 2-klasowej szkoły w 
Rakszawie, Wiktora Mondalskiego nauczycielem 
w Rzochowie, Józefę Chlebińską nauczycielką młod
szą 2-klasowej szkoły w Starej-Wsi, Teodora Babija 
nauczycielem w Zawadce, Józefa Dworzaka kierują
cym nauczycielem 2-klasowej szkoły w Radłowie, 
Ludwika Podhalicza ki9r. naucz. 4-klas. szkoły męsk, 
w Brzeżanacb.

Respicyentami w etacie straży skarbowej zo
stali mianowani w powiecie tarnopolskim: Wayde 
Michał, Podchayski Antoni, Walanowski Ignacy, Za- 
łucki Michał, Gedziow Ludwik, Kowalski Maryan- 
Woźniczka Kazimierz, Stiehal Józef, Zyczyński Szcze
pan, Dobrzański Ludwik, Domański Władysław, Ma
zur Stanisław, Skowroński Seweryn; w pow. koło- 
myjskim : Kbtzlik Jakób, Hanusiewicz Julian, Sme- 
taczek Otto, Leszczyński Józef, Doering Jan, Wit
kowski Abdon, Hryniszak Michał, Chmielowski Fran
ciszek, Pitrow Karol, Putiatycki Jan, Hocowski Ju
lian; w pow. stanisławowskim: Maksymczuk Grze
gorz, G ostylla  Ludwik, Czabaj Apolinary; w pow. 
Sam borskim : Kinasiewicz Jan, Ways Bolesław, Mo
czulski Józef, Majewski Jan, Nowosielski Władysław; 
w pow. sanockim: Hryniewiecki Michał, Bokłaszew- 
ski Maryan, Leski Franciszek; w pow. nowosąde
ckim : Kutiak Antoni, Rumijowski Kazimierz, Bra-
daczek Edward, Kubala Józef; w pow. lwowskim: 
Budzoń Jan, Bojan Piotr, Jaszczur Jan, Kuleć Ba
zyli, Krzyżanowski Bolesław.

Z Politechniki, p. Andrzej Nosowicz, roder 
ze Stryja, techniczny aspirant kolei państwowe 
złożył drugi egzamin rządowy z inżynieryi w Poli 
technice lwowskiej.

W niedzielę po południu odbędzie się urocz; 
ste sypanie kopca unii lubelskiej na Wysokim zau 
ku, na które patryotyczna ludność naszego miast-. 
zgromadzi się zapewne jak co roku w bardzo wiel
kiej liczbie.

Pontyflkalne nabożeństwo ku czci Najświęt 
szej Panny Maryi, jako Królowej korony polskie 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę w katedr?
0 godzinie 10 rano. Podczas nabożeństwa zbieram 
będzie składka na wystawienie malowanego okr 
ponad obrazem Bogarodzicy, u stóp której Jan Kaz 
mierz berło i koronę składał. Wotum takie jest na 
stosowniejszem; aby jednak ta ofiara była wyrazei 
uczuć całego społeczeństwa, koniecznem jest, żeb 
okno to wystawiono w istocie groszem ogółu, ztą 
największy nacisk położony jest na składki g r o  
8 z o w e.

Zarząd Arcybractwa N. Panny Maryi Królowi 
korony polskiej uprasza wszystkich o odsyłanie sur 
zebrp - ych w kościele do p. Stanisława Markiewicz: 
rad’', go miasta, we Lwowie, w Rynku.

Nie wątpimy bynajmniej, że wobec znanê  
ofiarności naszego ogółu potrzebną sumę prędko się 
zbierze, a zachęcać ao ofiar na tak piękny cel jest 
rzeczą zbyteczną.

Posiedzenie Rady nadzorczej Towar*, wzaj 
pomocy rękodzielników i przemysłowców „Rodzina4 
odbędzie się dnia 11 bm. o godzinie 9 rano w sal 
ratuszowej. — Na porządku dziennym znajdują si 
między innemi wnioski wydziału centralnego o zn. 
żenie udziałów z 4 zł. na 4 korony, oraz wybór; 
sześciu członków do wydziału centralnego i pięcii 
do komisyi lustracyjnej.

Wybór uzupełniający jednego członka Rad; 
powiatowej w Brzozowie, z grupy większych po 
siaaLści, rozpisało Namiestnictwo na dzień 15 czei 
wca r. b.

Konkursa. Rada powiatowa w Brzeźanach ro? 
pisała z terminem do 10 czerwca r. b. konkurs n 
posadę sekretarza Rady powiatowej z roczną płac 
1000 złr. i 15 prc. dodatkiem aktywalnym.— W; 
dział powiatowy w Buczaczu ogłasza konkurs na pi 
salę inżyniera budowniczego dla Buczacza. Podani 
należy wnieść do 26 "brn.

W Jaśle zamieszkał stale dr. Stanisław Olszew 
ski, sekretarz kraj. Tow. naftowego i miernik górn: 
czy. Równocześnie urządzoną zostaje w Jaśle fili 
biura kraj. Tow. naftowego.

Budowa pałacu przemysłu na placu po wszech 
nej wystawy krajowej we Lwowie rozpoczętą by* 
ma w dniu jutrzejszym. Inżynier wystawy hr. Łu 
bieński oddał juz plac przedsiębiorcom pp.: Hrobo 
niemu i Kryhiewicjwwi. Będzie to największy gmacl 
na całym terenie wystawy.

Zdrojowiska na Wy8tawie. Dr. Pelczar imie
niem zdrojowiska Trushawiec zgłosiłjuż współudzia 
w przyszłej wystawie krajowej. Królowa wód na 
szych, Krynica, oraz zdrojowiska w administracy 
rządu zostające, będą również reprezentowane.

Kolej żelazna na wystawie. Dzięki dobrej wol 
dyrekcyi kolei państwowych budowa linii kolejowe 
dla celów wystawy przychodzi do skutku. Przed 
wstępne roboty już rozpoczęto. Linia speeyalna pro 
wadzić będzie od budki nr. 7 kolei czerniowieckiej 
aż na sam płuc wystawy, gdzie wzniesiony zostanii 
umyślny dworzec. Wszystkie bez wyjątku przesyłki 
adresowane być winny loco Wystawa-Plac i tu tei 
będą odbierane. Budowa linii zajmie około miesiąci 
ozasu.

.Harmonia41. Walne Zgromadzenie Tow. „Har 
monia44 odbędzie się w niedzielę 7 bm. w sali ratu 
szowej o godzinie 3 po południu. W  razie gdyby 
statutem, wymaganego kompletu członków nie było. 
powtórne zgromadzenia przy jakiejkolwiek ilości człon
ków odbędzie się 14 hm.

Konkurs rzeźbiarski. Reprezentacya Zjedno 
czonego Towarzystwa sztuk pięknych we Lwowit 
wspólnie z dr. prof. Emilem Dunikowskim, pełno 
mocnikiem komitetu budowy pomnika dla Tade
usza Kościuszki w Chicago, w myśl ogłoszonego kon 
kursu na projekta do rzeczonego pomnika zaprosił* 
do komisyi sędziów: pp. Ajdukiewicza Tadeusza,
Bełtowskiego Juliana, hr. Borkowskiego Jerzego Du- 
ninn, Dauna Alfreda, Hochbergera Juliana, KoBsaka 
Juliana, Kuhna Adolfa, Łozińskiego Władysława
1 Talowakiogo Teodora, na zastępców zaś : pp. Ka- 
czora-Batowskiego Stanisława, Kossaka Wojciecha, 
Lewandowskiego Stanisława, Markowskiego Juliana - 
i Rawskiego Wincentego. Sąd konkursowy zbierze 
się dnia 18-go maja br.

Z Czerniowiec piszą nam : Sejm bukowiński 
na wterkowem posiedzeniu zajmował się kwestyą 
przyjścia z pomocą dla ludu, który powróciwszy 
z emigracyi do Rosyi, pozostaje teraz w wielkiej 
nędzy. Dr. Smal-*3tocki imieniem komisyi administra
cyjnej przedstawił wnioski, wzywające rząd do ener
gicznej akcyi w tym względzie, a Wydziałowi kra
jowemu pozwalające użyć na ten cel 5000 złr. 
Oprócz tego yoseł Pihulak domagał się, aby przez 
wydzierżawienie gruntów, należących do bukowiń
skiego funduszu religijnego, przyjść z pomocą ludo
wi ruskiemu, który, jak się poseł wyrażał, nie ma
jąc własności gruntowej, znajduje się pod ekono
micznym przymusem, prącym go ku emigracyi do 
Rosyi.

We wsi Słobodzie Komarowskiej zdarzyły się 
niedawno znburzenił wśród tamtejszych chłopów. 
Właściciel owej w, Si p. WRssilko chciał przeorać 
jedną ze B̂ ôich łąk, .chłopom jednakże dla jakie
goś powodu było to niedogodne, groma lnie więc 
wylęgli na łąkę i uzbrojeni w widły, cepy i kosy 
gotowali si^ przeszkodzić temu. Musiano aż wysłać 
do Słobody kompanię wojska, której dopiero po
wiodło się zaprowadzić porządek.

Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pi
smo z prośbą o umieszcaenie : W  artykule Nr. 100 
pomieszczono doniesienie ze Stryja, które jest nie
godnym •fałszem i oszczerstwem mej godności 
kapłańskiej, bo nietyiko żo nie przeprowadzałbym 
się w dzień niedzielny jak mnie insynuowano, lecz 
potępiłbym każdego z chrzefcian katolików za taki 
postępek. Przeprowadzać się- w dniu 30 kwietnia 
do Dobrzan nie mogłem, gdyż1 nie posiadam dotych
czas r-a to probostwo kanonicznej instytucyi i urzę
dowego wprowadzenia, które upoważnia do prze- 
prowadzetnia. W  tym dniu miałem u siebie jako gości 
Przewielebnego rz. kat. ks. karmnika Ollendra, pro
boszcza ze Stryja i jego wikaryusza Wielm. ks. 
Boryszkę, którzy przybyli w celu słuchania spowie
dzi św. dla parafian rzym. kat. i  bawili tu przez 
sobotę i niedzielę t. j. 29 i 30 kwietnia do 4 po 
południu i w tym dniu celebra śpiewana wedle obu 
obrządkólv się odbywała. Dotychczas o przenosinach 
nie myślałem, bo urzędowych formalności do tego 
wymaganych nie załatwiono jeszcze. W  końcu nad
mieniam, że jako prenumerator „Przeglądu44 nie 
omieszkałbym był o mych przenosinach Szanownej 
Redakcyi donieść w celu dokonania zmiany adresu 
mego. Dla poparcia twierdzenia mego oprócz Błowa 
kapłańskiego, które powinno wszelkie oszczerstwo 
usunąć, Załączam pismo gminy Lubieniee potwier
dzające, że do 3 mąja 1893 nie przeprowadzałem 
się. Lubię ńoe 3 m aja 1893.

Ks, Koman , Szepcbrumęz, gr. kat. proboszcz.
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Z Zurawnp nu-u piszą: Ze wszystkich miast 
galicyjskich, zdaje się, że nasze miasteczko stoi naj
niżej pod względem porządków, albowiem tutejszy 
burmistrz bardzo mało, a nawet wcale nie dba o nie. 
Ulice są zanieczyszczone, w największym stopniu 
nietylko gnojem 1 śmieciem lecz także zdechłemi 
psami, kotam, \ t. d. Przyczyniają się zaś do nie
czystości metylko żydzi, lecz tekźe jłużba dworska, 
która trzymając się rozkazu swego pana, strzela psy 
i koty i wrzuca je do poioczka, płynącego tuż po 
pod parkiem dworskim, w którą to stronę najczęściej 
publiczność udaje się na przechadzkę. Lecz i sam 
park nie jest wolnym od ścierwa i kości zastrzelo
nych psów.

Także i pod względem oświaty stoi nasze
miasteczko bardzo nisko. Znajduje się tu wprawdzie 
czytelnia ludowa pod zaiządem czcigodnego tutej
szego dziekana, ale nie posiada książek polskich, 
tylko ruskie a to z tego powodu, iż zarządzca o nie 
się nie postarał.

Uprasza się więc burmistrza, ażeby więcej 
uważał na porządki naszego- pamiątkowego w hi- 
storyi polskiej miasteczka, właściciela dóbr żura-
wieńskich o uchylenie rozkazu strzelania psow i 
kotów, zarząazcę Czytelni o postaranie się o polskie 
książki.

Z Bochni nam piszą: W  kółku przyjaciół 
i kolegów, zebranych w dniu 1-go maja w domu 
tutejszego zarząazcy pocztowego żegnano przenie 
eionegu stąd do Lwowa oficyata pocztowego p. Mi
chała UmiŁto wicza, który chociaż krótko bawił
w Bochrr, zjednał sobie ogólną sympatyę tak między 
kolegami, jako też i u tutejszej inteligentnej pu- 
bliozności

Wieliczka. Dnia, 21 i 22 maja 1893 r. t. j. 
w oba ani Zielonych Świąt urządzonem będzie zwie
dzanie sławnych w całym świecie kopalń wielickich, 
z którego czysty dochód przeznacza sic dla ubogich 
tutejszego Towarzystwa św. Wincentego a Paulo. 
W tym celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, a 
nadto urozmaicą pobyt szan. publiczności w kopalni 
ognie sztuczne i jazda piekielna.

Ponieważ w tym dniu tylko 400 osób w dwóch 
oddziałach po 200 osób kopalnię zwiedzić może, dla
tego podaje się do wiadomości szanownej publiczno
ści, że biletów wyłącznie w księgarni fc>. A Krzy
żanowskiego (Rynek linia A —B), w kawiarni Piotra 
Porzyckiego, R,nek Nr, 17 I  piętro w Krakowie, 
oraz w Wieliczce przy kasie naDyć można. Cena bi
letu dla jednej osoby 2 złr. 50 ct. bez zjazdu i wy
jazdu machinâ  parową. Bilet dla jednej osoby ze 
zjazdem machiną parową 2 złr. 80 ct.

Wejście i zjazd do kopalni odbywa się o go
dzinie 1 i pół do 2 po południu.

Pociąg osooowy odchodzi z Krakowa do Wie
liczki o godzinie 12 w południe, a z Wieliczki do 
Krakowa o godzinie 6 min. 10 wieczorem.—  Omni
bus odchodzi z Wieliczki do Krakowa o godzinie 5 
i 7 wieczorem,

Przewodnik ilustrowany kopalni nabyć można 
przy zakupnie biletów.

Stosunki wsrod emigracyi polskiej w Lugdunie 
przedstawia w bardzo ponurem świetle lugduński 
korespondent Przeglądu emigi acyjnego .

„Starsi em.granci z krajem dawno już zerwali 
stosunki, pożenili się z Francuzkami i sfrancuzieli, 
a dzieci ich nie znają zupełnie mowy ojczystej. To
warzystwo Bratnia pomoc nie wabi ku sobie człon
ków, a brak czytelni dotkliwie uczuwać się daje. 
Z dwustu w LugcJume i okolicy zamieszkałych Po
laków zaiedwie dwa prenumerują polskie gazety i 
dwoj tylko posiadają książJS polskie u siebie. Reszta 
zupełnie zobojętniała dlu narodowości poiskiej. “

Humbug amerykański. Telegramy z Chicago 
rozniosły po całym świecie wieść, że jacyś złodzieje 
skradli dyamenty, które car w osobnej paczce posłał 
był na wystawę. Gdy komisya wystawowa paczkę 
tę odebrała i otworzyła znalazła w niej pustki, klej 
notów nie było ani śladu. Opakowano więc paczkę  
napowrót i uwiadomiono o eaiym wypadku konsula 
rosyiskiigo. — Cała ta wiadomość jest widocznie 
amerykańskim humbugiem, obliczonym na wywołanie 
jensacyi, gdyż car z pewnością klejnotów swych na 

. wystawę nie posyłał pocztą w osobnej paczce, więc 
też i żaden złodzitj nie mógł icL wykraść.

Stan powietrza. Termometr - ( -2 "  Reaumura 
o goazinu 7 srana, a w południe +  1° Reaumura, 
Barometr 767. Spada. Dzień pochmurny, chłodny. 
Zrana padał deszcz ze śniegiem.

humor amerykański-
M a n ia . Co pijecie zwykle \ w domu aa ko- 

lacyę ?
M a ły  J a n e k . Tatko herbatę, mama herbatę 

z gorącą wodą, a ja gorącą wodę z herbatą.
•— Chłopcy, co to za hałas ? — pyta w Kentucky 

przybysz, zoczywszy tłum zebrany na placu.
— Zebraliśmy się, aby zlynchować łotra, który 

zabił własnego ojca — odpowiada jeaen z tłumu.
— I na co ? Przecież stary umarłby i bez tego.
—  Ależ on zabił także brata.
—  No i cóż z tego ? Kain zabił Abla, a przecież 

nikt nie powiesił go za to !
—  Oprócz tego łotr ten ukradł jeszcze muła.
— A to co innego! Trzeba mi było wcześniej 

o tern powiedzieć. Koj, chłopcy, na sznurek z nim, 
a prędzej !! (Jary.)

Dyrektor Banku do kasyera:
—  Zdaje mi się, że nowy nasz inkasent jest ucz

ciwym człowiekiem ?
— Dotychczas nie zauważyłem nic podejrzanego.
— I ja także. Przedwczoraj, gdy przybył, zapo

mniałam przy jegc biurku parocol i dziś znalazłem 
go jeszcze ! ( Truth.)

Teatr. Dziś w piątek (5 bm.) „Teść11, kome- 
aya w 8 aktach Adolfa Abranamowicza i Rusz
kowskiego ; trzeci gościnny występ pana Wincen
tego Rapackiego, artysty teatrów warszawskich. — 
Jutro w sobotę (6 b. m.) przedstawienie składane i 
po raz ostatni: „Pajace11, operaj w 2 aktach Leon- 
cayalla.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 3 maja.

(Z.). Pierwsze stadyum dzisiejszego obrotu 
robiło takie wiażenie jak gdyby giełda nasza 
naj/ormalniej kapitulowała przed berlińską kontr- 
miną. Popytu bowiem od pierwszej chwili nie 
było żadnego, a w szeregach sprzedających 
stawali nawet tacy spekulanci, którzy kilka dni 
temu jeszcze różowo na sytuacyę patrzyli i 
przepowiadali haussę większą jeszcze aniżeli 
była w styczniu. Uznali oni widocznie,, że sza
leństwem byłoby ignorować rzeczywistość a 
upierać się przy fantazji, Nie ma bowiem ani 
jednego słusznego motywu, któryby uprawniał 
do pędzenia kursów w górę. Z W ęgier dono
szą, że stan zasiewów w wielu okolicach jest 
bardzo lichy i że nie wiele pomogły imt de
szcze ostatnie, złoto wciąż drożeje a scopa pro
centowa się podnosi.

Jutro oczekują na pewno podwyższenia 
stopy procentowej przez bani? angielski, a 
każde podwyższenie stopy procentowej przez 
ten instytut jest nową zaporą w dokończeniu 
ozpoczętej akuyi regulacyi waluty w  Austryi. 

Grupa rotszyldowska objęł„ niedawno 60 mi
lionów reńskich nowej renty złotej do emisyi, 
ale pomimo, że miesiąc już z górą upłynął, 
nie rozpoczęła jeszcze żadnych kroków do 
przeprowadzenia t6j operacyi, która w obec
nych stosunkkch nie może liczyć na powodze
nie, skoro cena targowa złota jest j  .'zeszło o 
2 prc. wyższą od ceny oznaczonej relacyą. — 
To też zaraz ,w pierwszej godzinie obrotu 
giełdowego mieliśmy raptowny spadek, który 
w niektórych walorach wynosił 2 prc., później 
poprawiły się trochę kursa, gdy  arbitraż po- 
cz jł, korzystają© z taniej ceny, uskuteczniać 
oakupna i gdy kilka potężnych firm Bankowych 
skupywało wieikie partye waiorów, bądź co- 
cądź są ostateczne zamknięcia o wiele niższe od 
wczorajszych Krea.yty n. p., które w marcu 
stały na 370 zamknięto na 338, węgierskie 
na 394, a stały one już powyżej 420J. także 
kolejowe i przemysłowe papiery zaeubnięto 
znacznie niżej.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 338-25, węgierskie 384-75,

1 globanki 151-— , Uniony 259’50, Bankyeiremy 
122-—, Landerb&nki 257'— , Ludwiki 219-— , 
Czerniowieokie 263'— , Renta papierowa 08-40, 
srebrna 98-— , i-ustryaoka złota 117-30, 4%  
austr. renta wal. kor 9o"95, węgierska : słota 
115-35, 4°;0 węgierska renta wal kor. 90.— 
dukat 5 77, 20-fraukówka 9-761/-., marki 12‘- — , 
ruble 1-27— .

§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban
ku rolniczego). Lwów 5 maja.

Tendencya zwyżkcwa. Popyt na pszenicę- i 
jęczmień ożywia się, dowozy średnie.

Dziś notujemy za 100 Kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 7"90— -8-50, Żyto gotowe 5-90— 6-25 
Owies obroczny 5-30— 5-70, Jęczmień 4.50— 5-25, 
Rzepaa 00.00—00-— , Groch 5-50— 10.00, Wyka 
4-50—5‘25. Bobik 4-75— 5-50, H/^czka 7'00 —7-75, 
Kukurudza 5.15— 5 30, Spiiytas za 10.000 litr. proc. 
loco stacye kolei 13-75— 14-—.

§ Giełda zbożowa. W ie d e ń  4 m„ja. d łu 
tkiem deszczów spadły ceny zboża. Pszenica na 
jesień 8-30, żyto na jesień 7"70.

Telegramy „Przeglądu^
Wiedeń 5 mgja. Z iaportów, jakie otrzy

mała ,3nerałna dyrekeya kolei państwowych, 
okazuje się, ze ani jeden z robotników, za
trudnionych przy koiejach państwowych, nie 
uchylił się w dniu 1 maja od pracy, lecz 
wszyscy przybyli w oznaczonej godzinie do 
warsztatów i pracowali przez cały dzień.

Ks. kardynał Gruscha obchodził wczoraj 
pięćdziesięcioletni jubileusz kapłaństwa. Z tego 
powodu prawie wszyscy arcyksiążęta okładali 
jubilatowi owe gratulacye.

Hr. Kainoky odjechał wczoraj wieczorem 
do Pesztu.

Berlin 5 maja. 8ę m pruski w drugiem 
czytaniu odrzucił projekt ustawy o polepszeniu 
plac nauczycieli ludowych.

Na korytarzacu parlamentu opowiadano 
wczoraj, ż e  cesarz zgodził się już na rozwią
zanie panameatu w razie odrzucenia projektu 
wojskowego. W czoraj odbył się dalszy ciąg 
debaty nad tero. przedłożeniem. Przemawiał 
przywódzca wolnomyślnych Richter i motywo
wał opozycyą swego stronnictwa przeciw pro
jektowanej —ormie. Na wstępie swej mowy 
wykazywał Richter, że nie powinno się robić 
z przyjęcia przedłożenia rządowego kwestyi 
patryotycznej, gdyż karabiny nic nie pomogą 
patryotom niemieckim, jeżeli patryoci ci n>e 
będą m idi ani co jeśo, ani w 00 siy ubrać, ani 
porządnych butów na nogach. Stronnictwo 
wolnomyślne jest zdania, ż e  nigdy me działało 
bardziej patryotycznie, jak obecnie, odrzucając 
projekt reformy. Ażeby pokryć koszta obecne
go przedłożenia musiałoby się nałożyć 60 prc. 
dodatmi do podatku dochodowego, a tego lud
ność już nie zniesie. Niezadowolnienie ludno
ści wzrasta, gdyż rozwiały się illuzye, jakiemi 
kierowano się przy zakładaniu państwa nie
mieckiego. Całe ustawodawstwo bowiem ogra
nicza się na nakładaniu podatków, powiększa
niu rekruta i wydawaniu zakazów policyjnych. 
W ola parlamentu powinna być decydująca, i 
jeżeli parlament powie: nie!— to obowiązkiem 
rządu jest zaniechać swego przedłożenia.

Kanclerz Caprivi jeszcze raz zwracał u- 
wagę parlamentu, jakiem nieszczęściem dla 
Niemiec byłaby wojna prowadzona na ich te- 
rydoryum, ile majątków zostałoby wtedy bez 
litości zniszczonych, jakie szkody wyrządziłyby 
rekrwizycye. W  dalszym toku swej mowy zła
godził Caprivi swoje przedwczorajsze oświad
czenie Przedwczoraj bowiem rzekł kanclerz, 
że jeżeli parlament nie przyjmie wniosku Hue- 
nego, przyznającego rządów: o 12.000 rekrutów 
mniej, to nastąpi rozwiązanie izby, a od nowej 
domagań się będzie rząd ucnwalcnia swego 
pierwotnego przedłożenia bez żadnych okrojeń. 
Owóź w-zoruj oświadczył Gapriwi, że .jeżeli 
p rz  jdzia do rozwiązania izuy, to wniosek 
Ilu lego będzie hasłem rządowem przy no
wych wyborach.

PrzemowuaL jeszcze br. Scum za przed
łożeniem, a J3ebel przeciw, poczem odroczono 
debatę do dziś.

Centrum wybrało hr. ELumpescha swym 
przewodniczący m w miejsce hr. Bellestrema.

Praga 5 m»aja. Komisya gminna sejmu 
czesKiegn odrzuciła wnioski Plbnera i Trakala 
w sprawie utworzoma niemieckiego sądu obwo
dowego w Trudno a ?ie. Za wnioskiem Plener a 
głosowali tylko Niemcy, a za wnioskiem Tra-

kaia tylko szlachta. Nadto odrzuciła komisya 
kilka innych wniosków Plenera i  Trakala vp 
sprawie wyłączenia niektórych miejscowości z 
okięgu czeskich sądów powiatowych, a przy
dzielenia ich do najbliższych sądów niemie
ckich. Plener i Tiakal zapowiedzieli, że posta
wią swe wnioski w sejmie, jako wotum mniej
szości komisyi.

Peszt 5 maja. Cesarz przyjmował wczoraj 
ks. prymasa Yaszary’ego, a po nim ministra 
oświaty hr. Csaky’ego.

Wiedeń o maja. Do Politische Correspo.idenz 
donoszą z Budapesztu, iż wspólne d e l e g a c j e  
zostaną zwołane na dzień 25 b m. do Wie
dnia.

Cesarz otworzy mową tronową obrady 
delegacyi dnia 27 b. m.

Rubryka ta nie pocnodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

Lekarz chorób kobiet i aku izer
D r . Z y g m u n t  A s h k e n a z y

zamieszza z dniem 1 czerwca b. r. w Krynicy pod 
R y b ą .  1214

Okultsia

D r. T eo d o r B a łła b a n
b. s. Asaystent i leka-z na kun.ee profeBora. Borysikiewi- 
cza w Gracu po kilkoletniej praktyce specyal-.ej, ordynuje 
w cńorobach i operacyacb _e .ych przy ul. Wałowej 1. 7. 

Od godziny 10— 12 rrzed p .1,, rd o— b po poł. I. pt.
Dla biednych bezpłatnie. 1219

P e n s y o n a t  ł o ^ d - r o p a t i y r c z i ^ y
Ora Efeersa

przy c. k. zakładzie wodoleczniczym.

J0 T if RYHI CY
otwarty od 15 Maja do 30 Września. 75pokojów. 
Ogrouy rozległe. Położenie najzdrowsze Własny 
wo l ciąg wody źróilanej z gór. Do 1 lipca 1 
od 1 września ceny niższe, jak- w lipou i sierpniu.

Szczegółów udziela Zaiząd pensyonatu dra 
Ebersa w Krynicy 1 28

C . k up rz . ga l, a k c .

B A S K  H IP O T E C Z N Y
podaje niniejsze'!., du wiadomości, iż w najbliższym 

czasie przeprowadzoną bedzie

Konwersja
5°io listów Królestwa Polskiego

na ta k ie ż  4  '///<, listy.
W  lym celu zostało z będących w obiegu 113.070-200 

tychże 5 ’ c listów zast. 56,535.100 wylosowanych i na dzioń 
22 czerwca b. r. do spłaty wypowiedzianych.

Posiadacze 5 °/0 wylos. listów mogą zatem takowe 
w iym terminie po kursie „a! pari“ zrealizować lub tez 
zgłosić do konweisyi, która przeprowadzoną będzie w ieu 
sposób, iż posiadacze 6 °/» listów otrzymają nowe 4 '/,  bo tej 
samej wartości nominalnej 1123

a nadto dopłatę  gotówką w kwocie T l i  rubla
za kazuych 100 rubli skonwertowanyck listów.
Pod tymi samymi warunkami konwertować można i 

niewylobowane 5  7 . l i s t y  K r ó l .  P o l s k i e g o .

Z g ł o s z e n i a  d o  I s o n -w e r s y i
przyjmuje

Kantor wymiany Banku hipo
tecznego we Lwowie i filie tegoż 
w K r a k o w i e ,  Czerniowcach i 

Tarnopolu 
do tiai& 2 0  Maja b, r

i przeprowadza takową nie licząc żadnej prowizyi li tylko 
za zwrotem rzeczywiście poniesionych kosztów portoryum, 
jak również udziela wszelkich wyjaśnień w tym przedmiocie

Ciągnienie 15 Muja 1893. -  
Losy 4% węgiepsbie mpctcaie

Główne wygrana złr. 15.000 
P K 0M E 3Y  ną te lany po złr 2 230

3 "/o bsy I <smis. Zakładu kred. zi mtk. austr.
Głowna X j g.-an_ złr. 45.000.

&3F~ PR »MESY na te losy po złr. 150 . T W U  
Sprzedaie pc kergie dz-Snnym 

AIJ<- F S T  SO H K I l.CAW KRG i  SY S 
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 

Wydawnictwo gazety li.sowań „N -d ziej»“ Pre
numerata roczna złr, 1-70. Na pro irinc/i złr 1-80.

M . JO N A S Z
dom banstowy i kantor ^jmt&njr

we Lwowie, ulica Jagniło i ka 1. 3, 305
_  Irupnje i sprzedaje w szelk a  papiery 
wartościowe i monety po najdoKładuiej- 
ST-.ym knrsie dziennym.

P R O M E S Y  
do cią&nienia 15 maja b. r.

na 4 %  węgierskie losy hipoteczne po 2 zlr.
Główna wygrana 5 0 .0 0 0  zlr.

i na io ą  węg. pożyczki premiowej po zlr.
4-50 (promesy na połówki tych loców po 

po złr, 2:50)' wraz ze stemplem 
Głowna wygrana zł. lŻO.OOo względnie 

zł. OO.OoO.
Zlecenia z prowiucyi uskutecznia niezwłocznie be^ 

doliczenia prowizyi.
Na los zakupiony w tym kantorze yadta, 

główna wygrana w kwocie 50.000 złr

M e ^ a i i k  g i e ł d o w y .
Wiedeń dnia 5 Maja godz. 2. min —

Akcye kred. 338"50 
Alpiny 53.80
Kredyty węg. 394"25 
Anglooanki 15-(T'
Unionv 268.75
L iiIthiu 219 —
Nordbany 294-50 
Lombardy 106-50 
Losy tureckie 51'—
Staatsbahny 305-15 
Czerniowieokie 257-50

Galicyj. obligi 
propmacyjne 97.— 

Wied. losy 177
A^oye tytor 
4%  Poź. kra] 

z r. 1893 
Elbethale
Lfinderbanki --------
Rent* zł. węg. 115 4C 
Bankyere, „y  122 -— 
W ęg. renta p. 94-7J 
Rntle 127-5(

182 —

239-—
257.10

Usposobienie słabe.

I .WÓW. Z Izby nancuowjj 5 Maju 1893.
1. Akcye z i sitnką, 

t a  ^apesa bieiąoert >c.r-ą żądają
bea dywiaendy. .

Kolej g&lic. Kar. Lud. 200 zł, w. a. 218 — 221 —
„ Lwow.-czer.-jufls. 200 zł. w. a 262 —  265 —

Banku Lipotecz. gdic. 200 zł. w. a. 370 — —  
„ kredyt galic. 200 zł. w. a .  215 —

Listy %cutavme na 100 uł.
Jtłanau hip. galic. 5°/t los. w lat 40 101 15 101 85
B_nku hip. gdic. 5°/0 z 10°/0 pr. 110 — 110 70
Banku hip. 41/ ,r/o wa. los. -w 50 lat 100 —  100 70
Banku krajowego 4 ‘ /,°/o wu 100 50 101 20
To*7. k rei gdic. 4°/0 I-sza eiuisya 96 — 88 70

n n 41% 91 -  97 70
„ 4 7 ,%  „ 59 mt 100 70 101 40

„ „ „ 4 „ 5 6  Jat. 97 — ----------
4. Ob ligi sa 100 tł.

Gahc. fund. propinacyjnego 4°/* 97 30 98 —
Brkow. fund. propin 60/0 w. a. 102 — — —
Konr. banLu kraj. 5 prc. w. a. U  om. 102 — — —
Fożyraka krai 6°/0 104 50 — —

„ 4 % %  IGO 5 0 ---------
„ l°/„ yo 8 0 ----------

„ „ 4%  koronna 95 80 96 50
5. Lr-sy.

Losy miasta Kiokowa . . .
„ „ Stanisławowa . .

6, Moweły-
Dukat holenderski....................
Napoleondor..............................
Póhmperyał rc.yjuki . . . .
Rubel rosyjski srebrny . .

„ „ papierowy
100 u &isk iL«mieckick .

28 50 25 —
36 — 89 —

6.75 5.85 
9.70 9.8U 
9.80 — 
1.27— 1.30— 

1.26 -  1-28— 
59.70 -  60 -20

Sprzedaż apteki.
Podaje się uo wiadomości, że w mieście Podhajcacb, najżyźtrejszej i odol- 

skiej okolicy, z ludnością 8.000 mieszkańców, z s edzibą Starostwa. Sądu powia*o- 
wogi, i fi Doktorów medycyny, w którum znajuuje się szpital powszechny krajowy, 
jaso  su .*/ odbiorca leków, jes. do u aby cii. z wolnej ręai wzorowo prowadzona apte 
ica z prawem sprzicijnem  wraz z murowanym, ;v najlepszym stanie i wszelkim 
wymogom odpowiadającym domem mieszkalnym i drugim domem drewnianym, jak 
też z 2ma ugiodami, Część ceny kupn w sumie 40 — 45 tysięcy ma b jć przy za
warciu umowy złożoną, reszta zaś cenj kupna może pozostać przy hipotece kupio 
nej red n ośc. Bliższej informacyi udziela wyłącznic adwokat Kostrakiewicz we 
Lwu wie ul. Ormiańska 1. 35 i przyjmuje pisemne oferty. Wszelkie pośrednictwo 
wykluczone. _________________________         170 3 —5

Pudpisany Zarząd ma zaazczyc podać do łaskawej wiadomości-

Mleczarnia folwarku Glinna
przeniesienie istniejącej od f 5tu lut w kamienicy 
Ehrbarow (Andriollego) Bvnek 1. 29.
z dniem 2 Maja b. r. do zupe'nie świ-żo urządzoaof) lok la na 
B M "  P l  J a g ie l lo ń s k i ,  I .  1 0 . vis a vis dawniej Kasy oszczę- 
dnośoi.

Usilnem. staraniem .ztrząda będzie, uzyaktć zupełne zadowo 
lenie p. t. odbiorców : gośii przez podatauie wyśmienitych pro 
duktór miecznych i troskliwą usługę.' 1211 1 - 3

Zarząd mleczarni folwarku Glin n a . ___

N ajlepsze panczochy
sjr&rpetki i pończoszk. 

poleca

A N T O N I  G U D I E N S
Lwów 

plac Maryacki 8.

!001

P r a w d z i w e j

Masy francuskiej
jedyny skład 

t y l l Ł C  "U.

Alo j zego  H l i Lnera
we Lwowie, Rynek 38.

W ie lk ie  inne f a ł ryk <itj są  
naśladewni. twem. 1 82

J a n  I l m a t o w l c z
habryka w« Lwowie, ul. SyKotazka 25. 

sklepy x ltnn«. nl. ..(opemika 1. 3 i ul. 
Halicka 1. 11 Filia krakotrie Sui rlen- 
.jce 1. zn i w Oiter ni owcach Rynek 1. 12, 

N i g r e t i n a  wyborny środek * do rati reL- 
'iaitnw«| 0 fi-rbowania włosów aa trw ały 

i piekay kolor < sa.ny lub ciciauy j j sst 
aup*łnie tde?r‘ioj iwy i w za„ toso rai un 

bardzo prosty. —  Cena 1 sir. 
r o d h i  d o  w y w a b i a n i a  p l a n t  : 

OdalDa, wywabi- plamy s kurzu, p o : u, 
tłuszc u, piwa, mlW a pleśni itd. 35 ct. - 
Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokott« 
we i maziowe 20 i 80 ct. —  Etillm *y  
«abia .a a , z iaro od podłe fi fi, tuj 
25 ct, Ja "elina wywabu plamy owo cowe 

z wina caerwou go, flakon 2 -  ct. O asa , 
lina, wywabia piamypowstałe z rdzy, krwi 
i aOiu.ent-1, Brazylina, matery . j*arm 
o.ypłjwiałe i poplamione p.-ane w B . byli
nie idzyftuii rii -walny koior i ,lyuk 
pakiec 8 ct Q wiląja, do prajm  wełr nycb 
i jedwabnych ma tery i, j kiecik l  i ,t. M j 
dło żółciowe, do wywabiwnir plan i zmi tal 

rzałych ztuka 25 ct. 
N a j p r z e d .  c z e i -n i d ł o  g l i t ,  ;r y n o -  
w e  pachnące do obuwia, daje plt koy po
łysk, miekuzy sk >rf i chroni od nękani* 

pudełko^ po 5, 10, 20, 30 i 5 I ct. 
S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e  d o  obuwia 
i skór, miękczy skórę, -zyni ją  n uprzema 
kaluą i trwałą, puuełko po 10, 10. 50 

i l  zł.
A t r a m e n t  c z a r n y  k a m ]  t e s z o w y  
nie pleśnieje, nie osadza się, pić ■ -de psuje, 
jest zawsze czarny i płynny i  zunałnie 
nieskodliwy, fla . iczka pc ct KĄ 15, 20, 

80 i 50 ct.
Atrament nii hi* ki, floletow y  zielony 

czerwony, fla.zka 10 i 51 ct. 
F a i b y  d o  s t e m p l i ; nii ibim ia, fiole 
towa, c erwona, czarna, fi laszeczka po 

15 cent. 903 4 -10  
A t r a m e n t  do z-i iczenir bielizny bez 

gumy, fl szka 30. et.
Powyższ. wy.-oby ra cetwe i do 

skonała własności zosiały wyszc.-ególiione 
10 mmlalami zasługi i 2 uy /iom a"** u*n*niŁ

Zarząd dóbr Obłażnica o p. No-
wesi ło koło Ht-yja 5oio kilog. 
paczkę masła spizełaie brutto i 
tranco I  atrela 4"20 II strefii. 4 35.

1192 4 - 6

S am uel H łtiis
poleca Szanownej P. T. Pub io® 

ności swą uraoownię

konfekcyi damskiej
p r z y  u l. S y k s t u s k ie j  ] . 14

Wszelkie zamówienia uskuttiz 
ma rychło i po nader nm arkowa- 
wanych jenach. 1133 2—6

Zakład artystyczno-rzeźbiarski 
T a d e u s z a  C z e r h a w s ld e g i)

Lwów, plac Bernardyński 1. 15.
1115 6 — iO

Doskonałą herbatę

%  k i l o  

złr. 2.4u. 3.— , 4 — i 5 —

w y s ie w k i
po złr. 1.60 i 1,80.

1210 polecał

( i ,  A .  C h r i s t i a n a
następca

W. Biliński
Lwów, Hetmańska l~ 2,,

Pierw sze

TuwarzjStwo tkaczy

ad r. 1822
istniejące

w Korczynie
obok

KROSNA

poleca Szan. P. T . Publiczności wyroby 
czysto lniane, jak : płótna ou na,, ień- 
szycb do najgrubszych gatunków, płótna 
półbielona i zc.i-e. dreliszki na liberye, 
dymk> zwykłe i adamaszkowe ręczniki 
z ,vykłe adamaszl owe i kąpielowe tu
reckie, obrusy białe i kolorowe ze ser
wetami, chustki, fartuszki, ścierki i t. p. 
w zakres tkactwa wchodzące wyroby.
Cenniki z próbkami rozsyła się franco,
1017 6 74 DYREKCYA.

I

Wydział powiatowy w Buozacu
rozpisuje

H O Ż E

„ i fa u ia  języka fraiicuslribgu1'
z przewodnikiem metodycznym dla nau- 

czycisli ułożyła i ł l a r y a  R i  e lts k a .
“  l- Ł'ła *a Jesf do uabyeia 'fie wszyst- 

Kicn księgarniach jakoteż u autorki. Cena 
bez przesyłki por.ztowtj 1 zł. Liwów, R y. 
nek L  9 g 3 6— ?

P R O S I Ę T A
raBy York schier do chowu są do nabycia 
w różnym wieku w Zarszynie, staeya 

poczta w miejscu 1136
i

4 10,

letnie -w najnowjzyoh gaturkaoh 
ysokie od */j dó 2 metry. 12 

sztuk 4 złr.
-  letnie z  moenemi kon emam. i 
pięknj mi koronami 12 sztuk 7 s.ł 

3let 311 a 12 s*tuk 8 złr. 
Jesiony pi jeżące 3le nie, 1 sztuka 
1 złr. 50 tA Także flance kwinto 
we, jarzy ntswe tudzież szparagi 

100 s tói’ k Bletnie 3 złr 
Uprasza ’• .s ę̂ o dokładny adres 
nadsiłan ł t  korespondencji 

Stryja. 1!
J ó z  :ef Ursa

is ik  w Stryju.

do  
3 — 3

ogro

R o b o tn ik ó w
polnych fi dwor Kich, mii ięcznych dos^c 
muzor za’ raz i 1 "-idej chwili przez bioro

C o  dr.i 14.
Świeże wody mneralne
z d r o jo w is k  nafurt inycn <. trzymuje 

i poleca
h a n d e l

Karola Bałiabana.
Łaskawe ziec-nia z wrowinc 

wysela olwrotulo. ^  1140 3 — 7

wsze!kie^s> *v îaju
t a n L ~  'i. a -T .b re

UlUZ.ua, ZiOi L oiZj * * ^  f ----- T
wv» Guoiirozt I i •• lwrawichiego w a- 
rosła- iu w p 'trzebnej ilośoi pod ko

rzy, tn ymi «  irubKam 1138 o o
Lwów, RyKek L 38-

na p as dę Inżynibra-budow.i ci^go
dla B iczacza obeznanego z budo 
wą chodników, dróg itp. który 
będzie mógł przy swym zajęciu 
służbowem, wykonywać ograniczo
ną praktykę prywatną w powiacie.

Kandycaci zechcą poaania bwo 
udokumentowane wraz a pedaniem 
warunków płacy rocznej j ,-Łesłaó 
do 26 maja br. na ręce Wydziału 
powiat jwego w Buozaczu.

Z  w yd zia łu  powiatowego. 
Buozaaz 1 Maja 189 J,

Zast. prezesa

1204 2 3 Di-. K r z y ż a n o w s k i .

B E N E D Y K T  K O P E R X 1 € K i

optyk i 
mecha 

nik „pod 
iiope.-n 

kiem“. 
_jŁ w on

pl. św. Duchu (ulica 'teatralna 1. 6. na 
przeciw głównego odwacbu), poleca w wici 
kim wyborze i po ceuach naj! mszych 
okulary cwikiery, lornety, binokle dale- 
kowidż/, barometrj, ciepłomierze i . p. 
1’ rzadzen: dzw onków  elektrycznych . W szelk ie i e T
peracye n a j  rychłej i  najtaniej. Zam ów ienia z pro 

wincyi załatwiam odw rotnie. 849

N ajlepsze m aterje
n» ubrania, tamgaiowe. szewiote, gunie, 
nieprzemakalni "uknie śliwskie. materje 
dla każdego celu i wszelkie nowości w nr  
terjdch na suknie damskie na wi osnę i lato, 
wszystko w najuawszen wykonaniu, uznane 
w najlepszych jakościachi w najtańszycl ce 
nach fabrj-cznych dostarcza nam no metry 

takie osuJon. prywatnym.
Skład ć, k. przyw. iabryki znakomitych 

sukien i mat^rji z owczej wełny

M A U R YC Y S C H W A R Z
Zn  lita u , — Mara »«

Wzory franko, uznania wszystkich klae 
społecznych, urzędów, biur.

Dla panów krawców bardzo ładne ksiegi 
wzorów —  n i c i r a n l - O a  t m  . 1 uić

Pierwszj krąjjwy
ZA K Ł A D  G A L W A N IL Z N Y

H E N R Y K  R O S E N B U S C H
 Lwu w u.. Kopernika 1. 16.

Leopold Jjj'ę'»fski
L w ó w  2  E o p e r i r i e a  2 . 

W s z e lk ą  D e s in fe k c y ą
en gros i en detail 

Kwas, karbolowy krystaliczny i su- 
i iw y  Wapno karbolowe hyeot, 

Sia:kan żel z wv i t. p. 
poleca najtaniej

Leopold Lityński
W E  L W O W I E  2 Kopernika2

1009 9 -  20

Wykonuje fabrycznie

ZŁOCENIE, SREBBZENIE 
I NIKLOWANIE

wszelkich przedmiotów z metalu 
również powleka

M O S I Ą D Z E M  I M I E D Z I Ą
wrzelkie wyroby z cynku jako to :  

lampy stołow« i wiszące, kandelabry, 
zegary, wazy, tace itp. sprzęty 

oraz poleca

PRZYRZĄDY FIZYKALNE
dla szkół ludowych. 1176

Majątek ziemski
Bar i  Koców w  powiecie gródec
kim, obriirująoy razem okofc 600 
morgów, jest zaraz z wolnej ręki! 
do sprzedania. Bliższa wiadomość 

Kooow, poczta Rodatyoze
1084 8—8r

150 majątków ziemskich
w cenie od lu.000 złr. d ) 1 000.0 :9 złr,

ćLo s p r z e d a n i a .
Wiadomości udzieli

J. P r o c h u  ik
Jagiellońska 2 Lwów. 115 i
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P o leca  się baudel w in  I_ iU .ć l  w i l s a  " S ta .e L + a a o .' jL l le a :© . w e  L w o w i e
1  b i e  z w y k ł y m

d r u k i e m  x  V, c t  o d  w y r a z u ,  t t n -  
B ij m  z a ś  d r u k i e m  3  c t . _______

T U T K I  cygaretowe 
InieiŁlejone!

z najlepszej bibułki francuskiej 
1 .0 0 0  sztuk od 1 złr.

fatyk, F. Hiźałowskiego
upakowanie gratis. 656

Przy odbiorze 5 . 0 0 0  s z t u k  francc

W ina w btuelL»! h włoskie, lalma- 
tyńjkie, anstryacjde, węgierskie, butelka 
50 centów .oco Lwów i wyżej, Lyowski 
ekspor* piwa i wina w butelkach Lwów, 
ul. SykstusKa 8. Najlepsze mar< owe piwo, 
Porter Żywiecki i Bok w butelkach od 
25 ilaszeL w ikrzjnkneh zapakowane za 
bardzo niski) Cenę. Przesylk; p lłu„ za- 
mówienia za zaliczką. n  4  ?

Wybudowanie murowanej szkoły 
w PieczycŁ wustach, poczta Żółtańce, Od 
daje się W przeJsięoiorstwi) w drodze L- 
cytacyi ustnej dn lmgo Maja br. przed
południem poniżei 3.1Ć2 złr. Biiżs: e wy- 
jaśnioriia podi przewodniczący Pady s z W -  
nej miejicowcj. 1191 8 8

S r i e p r a w d o p ó u o o n e  a  f a k t y c z 
n e  za 700 złr. realność piątrowa z ogro
dem wartości 12.000 kupić może ten, kto 
podejmie się spłacić dług 11.0 0. Trzy 
p a n i e n k i  z dobreg i dorna pięknie 
prowadźcie, poszukują odpowiedniego za
jęcia KrajO-ry Instytut Pracy 0 Łmiań- 
fk i 14. ' 1166 3— r

Do sprzedania ja r  nu  Osobne 
ciało tabularne pół mili od Kamionki 
BUumi: owej, półtory mili od stacyi kole 
jowej iladwóize, Re li luO mórg Łąk 165 
mórg. Lasu rebauego 160 morg Ogrodu 
10 morg. Zasiewy ozime i wiosenne w po
rządku, budynki i ospodaroLie mieszkał 

T - ny dom > 6 pokojach, bardzo dobry in 
wentarz żywy i martwy do sprzedania na 
m.ejscu. WBzy»'kr w jednyn kawałku. 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

Nanorsack op. Kamionka Sinimiłowa pod 
Sit literę S. L . lub kancelarya ad w Dr. Dorn- 

i bacha we Lwowie, Izraelici cd kupna wy-
kluczeni.    1059 7— 7

N a u c z y c i e l k a  P o m a  z artystycz
ną muzyką, językami: frano.b nicm. an- 

'g ie i. oraz F .i  c^=ka bona darsza dystyn- 
1 f gowana na 800 zł. zaraz dc umi.szjrenia. 

Agence tntionaticnale Mme de Sikorrka, 
Kraków, Hotel Saski. 1212 2 — 6

S k ł s o  K e i l r u  Wokulskiego, apte
ki za  zę S ■•zerca codziennie świfeży Tea-
tralna 4.  1030 6— lo

Zwracamy uwagę na ostatnie ogło- 
szenie w ostatniej szpaluie. 117 3— 3__

K u p i ę  p a r ę  o t i o ł k ó w  p o c i ą  
B O w y r h . Zgłoszenia do 1. 937 Centralne 
Bióro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 3 3 

1‘ c.uib ri uv«.ycólki poszukujące 
umieszozenia raczr się zgłosić do biura 
wywiad'', wczegt J iPołńiskłego we Lwo
wie *1, Karola Ludw.Ra 1. 5 I  p. osobiś
cie lub listownie, podać swoją kwalifika- 
cyę i warunici c< do wynagrodzenia. M a
my kiLanaście posad. BIURO m ole po
lecić zdolnych i wypróbowanych oficys li
stów gospodarczwcL t lasowych. 1175 3-3 

K a m i e n i c a  towa do sprzedania. 
Wiadomość Zamojskiego 2: 12 9 1 —2

y Z a l . ł a t -  r o b ó t  r ę c z n y c h  Jagieł 
lońąka 2 poleca zaczeti i wykończone ro
bo v . ' ________________ ‘____ ___ 1 2i5  1— 16

IV  ł a s n e g u  w y r o b u  b i e l i z n ę  
g o t o w ą  wszelkiego. rodzą u damska 
męska i dziecinny poleca najtaniej M Bał 
łatana uaotępca Mikołaj Ludwig, Lwów, 
piać Maryaoki 8, 1221 1— 5

Żelazka
do prasowania węglami, znakomitei kon
strukcji, niklowane, sztuka po złr. 2'80,

3 i 8-26 poleca

Ptotr Chrzą&towgbl
k u d eł ■ I W  « i  L w w rt. plao Kapi

ta ła ; 1 (M przwiw K  idty)

MAE JOW E A
2TaBad wodoleczniczy

r k o ło  Lwowa, (poczta Lwów).
Pięć piętrowych murowanych budynków i jeden parterowy. W zo 

rowe urządzenia tak działów leczniczych jak i pomiei zk„ń (w wielkiej 
części z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymogów. Wy 
borna obfita woaa źródlana, masaż, elektryzowanie, 'nhalacye gimn„- [< 
styka, kąpiele eleittryozne, >łjneczne ; ,ne wedle potrzeby. Lekarz 
przebywa staie w zaaladzie. Dos\on?ła ku -hma, kryty deptak, piękne 
spacery w parku zakładowym i w lasach przytykającycł, czytelnia, for
tepiany, L;lard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus kursujący stale 
m’ Izy „Marjówką“ a Lwowem, telefon połączony z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa. Skromne w&rtuud. Bliższych informacyj udziela i zaiań 
.nenia przyjmuje 1044 15— ?

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka“.
rMRŁKUŁT

Jest w ie lu  a b ry k a u tó w .
którzgj Carbolineum jako ś odek przepiw owadom wszelkiego ro
dzaju, zgniliioie i zepsuciu drzewa, p z-yjiw groybuwi domowemu 
i sceunenu wilgotnym murom ofiarują,' — »Łe ty lk o '

B  A  R  T  i i  E  L  S  A  oryginalne Carbolineum samo jeduoozy 
w sobie wszys ,kie dobre własności, jakioh się od talriego środka 
ochroanAgo wymaga. Daje oraz orze .howy pokost na przedmioty 

drzewae,' którym 2— 4kr;tną trwałość naia;e Prospekty darmo. 
K a M a  p ró b a  prowadzi d > stałego odbioru, 5 kilowe pa

kunki ztr. 130, 100 kilo 16 zł. z W.edma. Korespondencja taicie po 
polaku . . o. -. u

Maty wydaiek przy lysiąckrotnym pożytku.
¥ .ic h a ł ia r th e l i 3ka  Wieib^ń X .

Kcplero-asse 20. Założona 1781. *  ,, 923 4 - -1 0

L. 34.09Sk ~ T- "  ’  "

Fabrik
jg ff i t in m m iL .  ^ a , " b r  y a z s ,  z s g a :  ó w  w  i  e ż o w y c i i

R Y SZA P ÓA LIEB1NGA • iou
W i e d e ń  XIII!10 Hauptstrasse ( 6.

- wyrabia wyłącznie zegary wieżowe dla kościołów, raturzó«,
S - -  zamków, kaiarń, szkół, fabryk i innych większych zabudo

wań w najnowszej, najlepszej konatrukcyi i w trwałem wykonaniu. Gminom ko- 
... ścielnyiu użyczam korzystnych warunków spłaty Kosztorysy darmo i Iran ko.

K a n t o r  w y m i a n y  ”■X
c.k. uprz. gal;c skey.]. Banku hipotecznego . 2

k n p u je  i  g p r> :ed a je  »
wszystkie efekta moiiety fg

po kursie u d en e jm  u sjdok ładn ie jsxym , mie ^
licząc żadnej p?o>vUyi g|

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:
4 \  pic. libty hipoteczne —  ■ g l
5°/0 lisiy hipoteczne prem owane H
5°;u „ ,  bez premii b93 ^
4V,To listy Towar*, kredytowego ziemskiego 
4 % %  „ .ła .ku kiajowego H i
4 j  470 pożyczkę k ajową galicyjską H
4°;0 pożyczkę proplnacy]ną g ? łlcyjską m
5°|o » „ bukowińską  ̂ I
4 7 ,%  pożyczkę węgierskiej, kolei państwowej M
4 7 ,7 0 „ ' f propinacyjną węgierską ^ 7  ■
470 węgierskie Obligacye Indemniiacyjne, fa
które to papiery Kantor wymiany. Banku hipotecznego |ła

zawsze nabywa i sprzedai e |h
po ćesach Bi»jbor*y tnlej*Aych.

U w s g a : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje H
od P. T. kupujących wszelkie w y lu sow a tte . a  ją *  f

p ła tn e  m ie js c o w e  papiery wartościowe tudzież z a  pa - ^
d łe  kupony z a  gotówkę, b e z  w s z e lk ie g o  p o t r ą -  |
c e n ta , zwś n a m łe js c o  .ie. jedynie za potrąceniem rze- ||
czy wisty cii kosztów. ^
Do eiektów, u których wyczerpał 7 się kupony, dostarcza %
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotom kosztów, które 
1 saiu ponosi.

( obwieszczenie
Tegoroczne wiosenne premiowanie koni odbędzie się w  Galicyr 

zachodniej, a mianowicie : w Łańcucie uńić 13 maja, W Mtalcu dnia 
15 m^a, w Bochni dnia 17 maja i w Jaślt dnia 19 maja 1893

W  każdej z powyżej wymienionych mi. jscowości premiowane 
będą klacze w kraju chowane, a to : • -

1. klacze tozpłodowe ze źrebiętami, .
2. młode klacze,
3. źrebice.

Jako nagrody państwowe rozdane będą:
* 1 K I !  '

I. Kategorya
a) jedna nagroda pieniężna w kwooie 35 zł.
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 zł.
c) ,edna nagroda pieniężna w kwocie 15 zł.

‘ d) cztery nagrody pieniężne w kwotach po «0 zł.

II. Kategorya.
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 zł.
b) jedna nagroda piem.ęina w kwocie 14 zł.
o) wie nagrody pieniężne w kwotach po 10 zł.

s* • 1* )yj‘

. żyi-łią, starkę, ratafię, rosolisy likiery itp.
( a  poleoa

ffl c. k. uprzyw. ratiiierja sp irytusu i fabryka 
©  ru ru, likierów octu

1  JULIUSZA M1&0LASZA7
W E  LW O W IE '

Skład dla ir -asta Lwowa Kopernika 9.

NOWO OTWOEZONA

M m /M  i niACOWMA
SFKIEŃ U Ł Ę S K IC H ^ ^

pod firmą py \

a) jedna nagi oda pieniężna w kwocie 25 zł.
b) jedna nagroda pieniężna w kwooie 20 zł.
c) cztery nagrody pieniężne w kwotach ^o 10 zł.

dalej rozdane będą w każdej z wymienionybh trzech kutegoryi
srebrne medale państwowe.

W a r u n k i ;
A) Klacze od piątego roku wyżej i bez ograniczenia co do 

maksymalnego wnku, jak 1 lugo są odrowe, silne i dobrze odżywio
ne, mają posiadać własności dobrych klaczy rozpłodowych i winn 
być przedstawiona koimsyi ze źrebiętami ssąeem: lub oułączonemi, 
które muszą być uznane za udatne, — przyczem należy udowodnić 
pochodzenie źrebięcia cd ogiera rządowego albo ogiera lioencyono- 
wanego prywatnego lub własnego.

- Bj Młode klacze, a to : trzechletnie nitstanowione, czteroletnie 
stanowione albo niestanowo-ie 1 pięcioletnie klacze własnej stadniny 
(des Grestutsschlftges), ostatnie jednak pod warunkiem, jeżeli zostanie 
udowodniouem, że w rouu preraiowan-^ zostały odstanowione prze: 
ogiera rządowego, licencyonovvanegc prywatnego lub też ogiera wła
snego,—Klacze te muszą być dobrze odżywione i . aranme chowane 
i muszą rokować, że będą dobremi klaczami rozplodowemi.

C) Jednoroczne i dwuroezne źrebice muszą byó przez posia
dacza dobrze odchowane i rokować dalsze pomyślne rozwinięcie i 
wykształcenie, oraz że będą kiedyś dobremi klaczami rozplodowemi

D) Watl 1 muszą być jeszcze przed czaoem oźrebienia, młode 
klacze przynajmniej od roku, a, .jednoroczne i dwuletnie od czasu 
ich urr.J senia własnością ubiegającego się o nagrodę

Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku przeszłym 
premiowane, nie będą premiowane w roku leżącym, naton ms’ 
cztero- i pięcioletnie Klacze promowane w roku zeszłym, będą tyl
ko w  tym razio premiowane, gdy przedstawione zostarą już jako 
kiaoze rozpłodowe ze źrebiętami i ieZeli będą odpowiadać w cupeł- 
ności warunkom poszczególnionym w punkcie A).

E) Każdy właścioiel, premiowanej pieniężną nagrodą rządową 
klaczy lub źrebicy, musi się zobowiązać przez podpisanie rewersu, 
że ją zatrzyma jeszcze cały rok we wiasne, hodowU i przedstawi 
ją, jeżeli bidzie przy życiu w roku następnym komisyi na miejscu 
premiowania, w razie niedotrzy wania przyrzeczenia zawartego 
w rewersie, winien bez oporu zwrócić otrzymaną nagrodę pieniężi q 
Zarządowi c. k. Zakładu stadników rządowych w Drohowyżu.

Gdyby przedstaw .cnie premiowanej klaczy komisyi na miejscu 
premiowania połączone było ozy to ze względu na znaczną odle
głość lub z innego ważnego powodu z wielkimi trndnośaiami, wi
nien właściciel takiej klaczy przesłać o. k. /narządowi stadniki iw 
rząduwyeh w Drohowyżu świadectwo wystawione przez Zwierzch
ność gminną, że klacz ta po upływie roku od czasu premiowania 
znajduje się w jego posiadaniu. 1227 I—-1

Lwów dnia 27 kwietnia 1893.
  Badeni w. r.

L W O W I E

ni. Trzecio  Maia 1. 2
vis a vis Hotelu Imperial.ariacelskie

ono
k r o p lo  ż o łą d k o w e W s p a n i a ł e  w z o r y  < 1 L  p r y w a t n y c h  o d b i o r  ś n  d a r m o  

I  ir i f  n > w. BuHaSc księgi -w/orÓT- jak liieby-yaly, ćla krawców uiefrankowane.
Nie daję opustu ua 2 V. albo 3 */ reńskiego od metra, ani podarków dla kra

wców, jak to korkureneya na kobr.t ostatniego oJbiofoy uzyni, ale mam stale ceny 
netto, aby każdj p-ywatny odbiorca .anio a dobrze kupił. Dlatego proszę tylko moje 
księgi wzorów sobie przedłożyć kazać. Pr?.astr gam również pr-zecl j.odwójnymi lista- 
m. . opuści., ren. jafie  konkureneya wysyła. U k a i e r y c  ras n o .  i n l* i  p»ru"lenne  
i Doskiny dla wysoiciego kierh, przepis we materye na mundury dla c. k. urnędnucó y 
takie dla weteranów, straży ogniowej gimnastyków, na liberye; sukna na bilardy 
i stoły do gry. do1 pokryci: " 'O /ó t , gunie nieprzemakalne sukna na ubrania myśliw 
skie, msteiye do prania, pledy podróżny od zł 4 do 14 w. a.

‘ t# iitotiiie earte pieuięJzy, uczciwe, ti.-ałe, czysto wełniane ookna otrzy
mać, a nie tanie szmaty upić pragnie które ledwie warte kosztu krawca, niech się 
zwróci do u-m> ; J a n  S t i k a r o w w k .y  w B e r n i e  (Manchester —  Austryi) naj
większy skład fabryczny sukna w wartości 1‘ ę miliona zł.

Aby wislkość i siłę konkurencyjną mojej nrmy wykazać, muszę oświadczyć, 
że tuczę w mem lęku największy ekeport sukn: w Europie, fabrykacją kamparnu, 
dodatkow krawieckich i wielką ii troligatornię tylko dla wla mego użytku.

Aby się o em przekonać możn°, zapraszam P. T . Publiczność mającą spo 
sobność po terfi do zwiedzenia mojego sklepu, w którym 150 ludzi jest zi< etyćh.

Przes” ’ ki tylko za zaliczką. *  orespondeneye po niemiecku, po czesku, po wę
giersku, po polsku, po włosku po fiancusku i angielsku. 461. “

f  e wszistkicti is i^ a m la c b  na s L M n e !
1* centon a

„Biblioteka powszechni
Każdy numer 12 centów.

Zawiera
D u e ł a  n a jle p s z y c h  s n ło r ó w  

p o ls k ic h  i o b c y c h  
Dotąd przeszło 70  numerów.

Szczegółowe katalogi gratis i flanco.

R iwnie5 w^sm  w iem wydąmu :
Nr. 86— 38. Dr. 3 1 . K .  Czy mówDz pan 

po francusku r oena 47 rt.
Nr. 8 9 -  42. Dr. T I . I I .  C'.y mówisz pan 

po niemiecka ? cena 48 ct.

Obydwa podręczniki ?arierająee roz 
mówki na wszelkie okoliczność., oraz 
gramaiykę ~ ułożone p r a k t y c z n i e  i  
j i ir .i l  -  ■ polecanr prsgnącym prędko 
nauczyć się obcych języków.

W  ozdobnej oprawie w płótno : 
Wilkońoki. Ramoty i ramotlii, (z portret. 
O tomikow n tTimb 1 z ł . . w 4  

- tomach 1 elr. ct.
uoetbe, Faust, rrz‘ kł. Jjnikego (z port.) 

? 0  centów. Płjru i,e.i o a^dawyczaj przyjemnym zapachu sosaowym rozpy
lony w pokoji, służy zjakomiuie do odświeżunią powiefrza.
856 Cena flaszki 40 ct. Rozpylacz 30 ct.

I 7 \  B A K A  m 1 £ ! r s T O  U .O  W A
Wypróbowany środek przeciw kttrrowi.

_ Działa znakomicie desinfekr.yjnie i chłodząco i usuwa po bardzo krótkin 
przeciągu czasu tapalenie błoń śluzowych, ńosa, czem uniemożliwiając nad
mierne wydzielanie się śluzu, uwolnią chorego bardzo rychło od tej przykrej 
dolegliwości. C e n a  o u d t - ł k a  3 5  c t .

Skład główny w aptece

Z. Ruckera we Lwowie.
■ ■ i

Zamówienia z pro ',incyi uskutooznia się odwrotną pooztą

W Y D A W N IC l W A  KSIĘGARNI

O iib e r k a n d la
1 i w Złoczowie. 111 v3 3-4

Ernest Arickel i Sch wei^er
o i k. nadworni dostaw, y

E R J 1  j e d \ ^ a l > n y  c l i  i  k o ś c i e l n y  c l i
W iedeń I  KohZmarkt 2

polecają swój największy skład 
p a r u m e n tó w  k o ś c ie ln y -e b , c h o r ą g w i j * k ł  t o w a r ó w  d i fo te lo w ych  

wszelkiego rodzaju po najtańszych cenach tabrjcznych.
I B  Illnstrowane c . h m I L I  na żądanie bezpłatnie 1 franko. K M

Józefa Szpila Foszukuję apteki
z "ibrotem 4 -  6.000 złr do kupna
lub większej dzbrżawy ile mo- 

żnoso’ w Galicy i raohodui . 
Zgłoszenia pud L. D LubL 

pocztu ^rysztak. 3 —6

poleca Szan. P. T. Publiczności swoją

Pracownię s u k i e n  d a m s k i c h
po najumiarkuicańszej cenie. 

Lwów, Gródecka 1. 11.
j 094 8 — 4

alicyrki bank kredytowy
p o c z ą w s z y  1 o d  l u t e g o  1 8 9 0  w y d a j e  

4 %  . * * • « * y g  n * . * y
J- Ui S w A sd cw -em  w y p o w ic ń z e n -c m  i 

i .  «  w  a  a  i i 1:
& S -d n io w e m  W j p o w i e a ^ u i e u ; 

wwy»tkie a»# znajdujące się w ooiaira
6 % %  k a u iM w Z

b 90-dniowem wypowledkemeu łprocontoWMie bed ' 
r *  iA W tay e d  d ^ ift  i  m a ja  L8 » o  f ,0 ^  K

I  wym tem m em  wypowiedz-ni-
Lwów, dn.’i  81 rtyoBa-ą 1890. r-;

_  ! l > y r e l t c j a .
   _  ais . i h łr  fłtn oa j. w 1 o 864 5 - t  9

g o to w e  d o  u ż y c ia ,  s z y b k o  
R c h a ą te , d o  m a lo w a n t i

domów, daohow, sztachet, ogro
dzeń, sohodó w, irzwi, okien, po 
dłóg, A lan, shfitów, wozów, bry

czek, tarantasów itp. poleoa

i l o j z y  H u b n e r
Lwów. Rynek l. 38. 1183,

niezrównane

y< smaku

de M arascM no
Sztuka 5  ct.

U W A G A :  „Ćcoroft dę Mjtrąaciiino*4 
jeat wynaJasklem firmy, Gołllont '  Ole, 

w  Paryża, co ja i samo aUnow! # jego 
 ̂ dobroci.
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